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S'suci a pasa Adama, Ene Clćmoct, 4 Paris, Otto 
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'Walhsehgasge. A.. Oppelik Stadt, Stuberabastei 2. 
M- Dale*. I. Riemorgasse 18 Rudolf Hosso, 
SeilerstS-tte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
ccntr. eksr. ogłoszeń, G L , Danie et Cmp. Woli 
zoile 12., Maurycy Stern, Wollzeilfe 22. wHa-nbarga 
pp. HaaseaeteiD et Y ogier Ki cuma et Freidler, w 
Warszawie 8enatorska 32. W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA .przyjmują «ię aa opłatę O eut od 
miejsca objętości jeduego wiersze drobnym drukiem

B e k l a m y  w  r u b r y c e  „ H a d e i t s i e 11 
Mb e t .  o d  w l e n z k .

L i Ś S f  d 13 kwietnia.

(Znowu Reforma przeciw dr. E. Czerkawskie- 
mu. — Komentarz do nominacji Giersa. — Dzia 
łalnodć tr . Kalaokycgo. — Świetna sytuacja mini
s tra  Dunajewskiego. • Mowa br. W alterskirchena 
do wyborcow. — Zwycięztwo narodowców w Lu- 
blanie. — Przyszły nowy klub w przedl. Izbie 
posłów.)

I  znowu Reforma wystąpiła z zażaleniem 
na dr. E. Czerkawskiego, iż bawiąc w Wiedniu 
w Rudzie państwa, nie wykłada obowiązkowych 
przedmiotów na uniwersytecie lwowskim, przez 
co młodzież wielką szkodę ponosi. Ale przecież 
ani jeden rok szkolny nie przeminął, w któryra- 
by dr. Ozerkawski nie wykładał obowiązkowych 
przedmiotów. Dawniej to czynił głównie w zi
mowym kursie, a jeździł wtedy do Wiednia na 
te posiedzenia, n* które go w*, wano. Tej zimy 
nie mógł tego uczynić, z powodu, w Kole u- 
znano, iż obecność wszystkich delegatów jest 
potrzebna koniecznie dla utrzymania większości. 
Tego roku więc rozpoczyna kura od 1. maja i 
zapowiedzianych jest po 58 prelekcyj z przed
miotów obowiązkowych. Wielkiej więc pracy 
i natężenia podjął się dr. Czerkawski, aby i o- 
bowiązkom posła i obowiązkom profesora uni
wersytetu zadosyćaczyuić. Od lat wielu dr Czer 
kawski nie pozwolił sobie ani na jeden dzień 
wytchnienia. W s z y c ie  trzymiesięczne ferje prze
pędza na bardzo gorliwej pracy w krajowej Ra
dzie szkolnej i więcej przez ten czas zdziała niż 
nie jeden radca szkolny przez rok cały A tu 
zamiast uznania za tak olbrzymią pracowitość 
przy nadzwyczajnych zdolnościach, spotykają go 
same wycieczki, spowodowane przez zawistne 
mu indywidua!

Komentarz, który Journal dc St. Petersb. 
dodsł do reskryptu carskiego, mianującego Gier- 
sa miuistrem spraw zewnętrznych, ostudził za
pał i podminował jadość prasy niemieckiej. W 
komentarzu tym, jak sobie czytelnicy przypomi 
nają z depeszy petersburgskiej, sporo było mo
wy o pokoju, o przyjaźni Moskwy do sąsiadów, 
o jej głębokiem uszauowaniu dla traktatów e tc ; 
ale równocześnie mówiło się także o tern, że Mo
skwa będzie i nadal trzymała Się tej samej tra 
dycyjnej polityki, której hołdowała przez lat 75, 
a  której sztandar tak dzielnie dzierżyli w swem 
ręku uapi zód Nesseirode ~*~pt)t0to Gur.v.akow.

„Jakkolwiek więc — powiada dzi*iłtj Siara 
P ren e ,— ta  pomyślny można uważać faŁt womi 
nacji Giers3 , to przecież w całej tej sprawie 
jest jeden m< ment, którego przeoczyć nam nie 
wolno. Bo gdybyśmy nawet, pragnąc gwałtem 
pokoju, chętnie go chcieli pominąć, to półnrzę- 
dowy organ moskicWokiego ministerstwa spraw 
zewuętr nych nie podwala nam na to. W  ko
mentarzu, który nam dzisiaj Journ. de St. P,t. 
przysyła, przypomina on Europie, źe nad Newą 
zmiana osób w gabinecie o wiele mniejszą od
grywa rolę od odwiecznej tradycji, kierującej 
polityką zewnętrzną dziewięćdzi- sięcio.milionowe- 
go mocarstwa. Dziennik półarzędowy powołuje 
się na to, że Nesselrode i Gorczakow przez 75

nizmie do cywilizacji europejskiej. Antagonizn 
ten jest instynktowym Moskali wyrobem, wsią 
kną* w icn krew, przeszedł nawskróś cały ich 
organizm. Po torze wytkniętym ią tradycją 
będzie tedy szła Moskwa pod sterownictwem 
Giersa bez względu na to, czy hołdując potrze
bom chwilowym wyda z Petetsburga hasło pokojo
we. Nawet to hisło pokojowe zużytkuje ona, to 
jest zużytkuje Giers, i ewentualnie jego uastępcy, 
do przygotowania się w ctlu pewniejszego wkro
czenia na nowy etap w tradycyjnej polityce ze
wnętrznej. Dlatego też ani w Wiedniu ani w 
Berlinie wcale się me łndzą w tej mierze i pra
cują tylko nad tem, t.by tę linię, na której 
Wschód z Zachodem stoczy ze sobą bój śmier
telny. jak najdalej na Wschód odsuną i “

Z artykułu tego bije więc kompletna nie
wiara w pokojowe dążności Moskwy Austrjackie 
sfery polityczne rade są ostatecznie, że chwilo
wo zażegnane zosw o niebezpieczeństwo wojny, 
ale widzą dobrze, że niebezpieczeństwo to usn- 
niętem zupełnie nie jest, i że starcie, które mia
ło teraz nastąpić w warunkach ala Moskwy jak 
najbardziej niekorzystnych, odroczonem zostało 
do czasu, który dla Moskwy korzystniejszym 
będzie.

Z tak postawionej sprany wypływa j&sno, 
ze jeżeli ma aonlacznie nastąpić starcie, jeżeli 
ono jest dziejową niezbędnością, to przecież le
piej dla A-slrji i dla Niemiec starcie to wywo
łać zaraz, kiedy Moskwa jest rozbitą i zrujno
waną, aniżeli czekać na nie do czasu, gdy się 
ona finansowo i militarnie poprawi. Owóż myśl 
ta pokutuje ciągle po dziennikach, up d i i ..no
wa powstaje, rodzi się jakby z swoich popiołem’ 
Dzisiaj znowu prawi o niej prasa niemiecka, i.i- 
bowiem pogłoska o sojuszu niemiecko-szwedz- 
kim, przepłynąwszy przez Bałtyk w kieruuku 
półcocnym, i pojawiwszy się w dziennikach sztok
holmskich, przepłynęła teraz znowu nrzez Bał
tyk w kierunku południowym i pod formą wia
domości pochodzącej ze Szwecji, pojawiła się w 
dziennikach berbńskicń. Z Berlina zatelegrafo
wano o tem do Londynu; tam przypom ii.no so
bie, iż przed kilku laty wyszła w świat w ię 
zyku francuskim polityczna b r o s z a  „Dua di- 
U oitsa, przypisywana teraźniejszemu królowi 
szwed-kiemu, a przemawiająca za sojuszem nie
miecko szwedzkim ; z Londyuu więc doniesiono 
już do Wiednia, iż niezawodnie sojusz szwedz
ko-niemiecki istnieje, czem zmuszono Fremden- 
blutt do wystąpienia z twierdzeniem, iż w całej 
tej kombinacji nie ma słowa prawdy.

Być może. Zresztą byłoby nawet uiepotrze- 
buem wciągać w grę Szwecję, Rumunię, Tuieję 
itd. dla odegrania pattji, w której sama Anstrju 
dałaby sobie radę. To też nie martwilibyśmy się 
wcale, gdyby się okalało, że plau koalicji za 
rzucono; ale prrgnęlibyśmy, aby Anstrja umia
ła z sytuacji korzystać. Tymczasem rękojmi tej 
nie mamy. Austriacki minister spraw zewuętrz' 
nych, hr. Kalnoky, należy, jak się zdaje, do rzę 
da tych ln.lv, którzy lubią aby o nicn, tak jak 
o kobietach, nic nie mówiono. I  w rzeczy samej, 
jest on jedynym wśród kanclerzy Europy, o fctć 
rym nikt nie wspomina. Mo; na iść o zakład, że 
w stu dziennikach, wz*ętych ua chybił trafił, nie 
znajdzie się ani razu wymienione nazwisko hr 
Kalaokyego. Czego jest dowodem to milczenie, 
które otacza jego osobę — nie wiemy.
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la t kierowali kanclerstwem i obaj' w jednakowym 
duchu prowadzili politykę, z czego oczywiście 
wypływa, *e ani Giers ani nikt inay nie potra
fi choćby cokolwiek zmienić w tradycjach poli
tyki caratu A kto chce rozumieć znaczenie tych 
słów, nie potrzebuje nawet przywoływać sobie 
na myśl artykułów testamentu Piotra Wielkiego- 
niech tylko sobie uprzytomni w umyśle cała ze
wnętrzną politykę Moskwy od czasu rozbioru 
Polski i traktatu w Kuczuk-Kajnardży p0 
dzień dzisiejszy. Ten prąd zaborczy, który nie
gdyś ożywiał państwo Osmanów, ożywia od stu 
lat Moskwę. Miejsce islamu, jako politycznego 
Czynnika, zajęła teraz wschodnia ortodoksja, wy
robiona na gruncie moskiewskim z dawnego bi- 
zautynizmil. Duch tej ortodoksji, czy obleczony 
w szatę religijną, jak  to było przed wojną krym
ską, czy też w szatę panslawistyczną, jak to się 
dzieje obecnie, jest w każdym razie w antago

Dzisiaj termin ostateczny wnoszenia ofert 
na nabycie renty austijackiej, przeznaczonej do 
pokrycia niedoboru tegorocznego — a w sobotę 
otwarcie drugiej nadzwyczajnej sesji delegacyj 
wspólnych Oba terminu są podobno umyślnie 
tak ułożone, minister Dunajewski bowiem liczył 
z góry na powodzenie swojej operacji finansowej, 
co naturalnie musi pomyślnie oddziałać i na 
przebieg sesji delega.cvjuej, na której zażądane 
będą nowe kredyta. W związku też z tem stoją 
pogłoski, rozpuszczane obecaie w pismach cen
tralistycznych, że ministeijum wspólne zażąda 
kredytu aż w sumie — stu mil. złr., co jest na
turalnie bajką b .rdzo złośliwą, ale^też niemniej 
naiwnie wymyśloną.

Co pomogą te bajki, skoro np Nowa Pr ene 
widzi się zmuszoną pisać na czele swoich wia

domości finansowych- „Konkurencja o- 5-prielfeeii- 
tową austrjacką rentę papierową trzyma w ży- 
wem naptężemn koła finansowe. We czwartek
0 godz. 4. popołudniu ubiega termin podawania 
ufert, a we dwie godziny potem nastąpi rozpie- 
czętowanie ofert i decyzja rządu. Pewnem już 
jest, że wniesionych będzie ofert cztery oc na- 
8tępnjacych grup : Bojencreditanstalt, Creditan- 
stalt, Landerbank i Uuipnba nk. Przybyło mnó
stwo zagranicznych spólników każdej z tycn 
grup, a ^zęścią są jeszc/e spodziewani, tak  np. 
delegaci Banąne de Pads, Deutsche Bank, firmy 
Landau w Berlinie i X. j .

„Konkurencja będziś podobno bardzo żywa, 
gdyż ważną tu odgrywają rolę względy na po- 
zycję pojedynczych zakładów finansowych, i p 
Dnnajewski, jakkolwiek zaprawdę bez własnej 
zasługi, osiągnie zapewne wysoki kurs z ioizy- 
ścią dla skarbu państwu. Niemniej też giełda z 
całem naprężeniem zajmuje się przebiegiem tej 
oferty, gdyż decyzja —. a to znowu z powodów, 
niemającyoh żadnego tfczposrtdniego związku z 
operacją rentową — tu  może impuls do bar
dzo doniosłego ruchu fią taigowicy w&ioiowej.“ 

Pohrok jfl z wczoraj p odniósł z tryumfem po
litykę skarbową p. Dun&jewskiegu. Główny or 
gan czeski wykazawszy, z jakim trudem mini- 
iterja centralistyczne po całej Europie biegały 
za pieniądzmi, jak i i onary na procenta i na po- 
rękawiczne ponosić musiały — gdy tymczasem 
p. Dunajewski bez zabiegów, bez kłaniania s'ę 
Rotszyldowi uzyskiwał wysokie, nigdy niebywa
łe w Au3trji knrsa— mimo kontrminowaai* przez 
dziennikarstwo centralistyczne, pisze: „Dzisiaj
już rzeczy tak stoią, że p. Dunajewski mógłby 
bez uciekania się do z. Kładów finansowych roz 
pisać pnbliczną subskrypcję, i same kasy oszczę
dności rozebręty Dy c&ią bumę.

„Wszystkie te potęgi finansowe, które dzi
siaj staną do oferty, jeszcze mecuwao temu nie 
miały dosyć słów pogardy dla Dunajewskiego, 
wypowiedziały mu walkę na śmierć i życie Jest 
lo dowodem, że ta  falanga już wierzy w sułość
1 trwałość obecnego systemu rządowego. Może 
my p Dunajewskiemu gratulować tego świetne
go snkcesn. Z n iu  zwycięzko wychodzi z walki 
dobra sprawa antonomistów, i winniśmy mu być 
wdzięczni, albowiem ten wynik jest owocem 
jego silnej woli, niezłomnej wytrwałości, jego by
strej przezorności. Dli naszego całego systemu 
jest to przykład, cz„go dostąpić można stanow
czością w dobrem, tudzież raźaemi a odpowie 
dniemi środkami.*
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■ Pomimo wiadomości, jaką Praytr Lloyd po
daje z obrai centralistycznego komitetu wybor
czego czeskiej kurji dworskiej (ob. t e l ), nie mo' 
żerny jeszcze wierzyć, aby centralistyczna szlach 
ta przystała na ofiarowany przez konserwatystów 
kompromis Zdaje sie, że wpływ Auerspergó w 
jeszcze tym razem przemoże — ale zapewne po 
raz ostatui, skoro się na owych obradach takie 
odzywały głosy, o j&Kich ten telegram donosi.

Mamy już dość cbszerne sprawozdanie z 
mowy, którą br. Walteiskirehen miał do swoich 
wyborców w Selztha] (pod Anssee w Styrji). Czy 
jest ono całkiem przedmiotowe, to inna kwestja 
gdyż z?Telegrafowano je w jednakowem brzmię 
niu do dzienników centralistycznych. Nadto re 
dakcje to poopuszczały, to pozmieniały pewne 
ustępy według swojej potrzeby partyjnej.

„Staję przed wami — rzekł słynny po
stępowiec — już nie jako deputowany, ale jako 
człowiek prywatny, a s ta ję , aby się z wa
mi pożegnać. Czuję się odpowiedzialnym tylko 
przed Bogiem, który zna serca wszystkich, ale 
byłoby mi miło, gdybyście mi w sercach waszych 
zachowali szczerą pam{ęć, z uczucien, że byłem 
srczeiym przyjaci :lem ludu i nieskalany skła
dam mandat w ręce wasze. Powody złożenia 
mandatu mego są proste; może ich u e  pochwa
licie, ale pewnie zrozumiecie. A mówić będę bez 
goryczy i niczego nie zataję.

„Stałem z mojemi zapatrywaniami dość sa
motny, i z czasem czułem się coraz bardziej o- 
samotnionym Może mni mają rację, ale ja nie 
mogę być chorągiewką, co się za każdym po
wiewem wiatru gdzieindziej obraca. Jako poseł

już się na nic nie przydam ani wam ani ojczy- # W Lublanie w wyborach do Rady gmirnej 
żnie. Dwojaki bywa powód do przyjęcia manda- z pierwszej klasj zwj ciężyli nadzwyczaj świe- 
tu: albo wiara w wytworzenie czegoś dobrego, tnie narodowcy słowiańscy. Jest to wskaiówną, 
albo szlachetna ambicja dostąpienia wyższych że w razie wyboru do sejmu i Rady państwa z 
jeszcze stopni ze stopnia reprezentanta ludu. tego miasta zwydężą. Ceutr ilisci niesłychanie 
Z ostatnim zamiarem nigdy się nie nosiłem — agitowali, ale nadaremnie. Cieszymy się z całe- 
a wiarę w dopięcie czegoś d( rego straciłem go seret tym sukcesem Słowieiców.
Żołnierz musi ufać komendzie jak i tym, z któ
rymi ramię do ramienia walczy^ Musi też posia
dać ' lichę, że zwycieztwo będzie sukcesem." Pohrok napewne przepowiada utworzenie

Br. 'Valterskm en przechodni dp utworze- gję w Izoie posłów nowego klubu, z nienależą- 
ma l:g . wicy. „Klub ten nie odpowmda ideom dotąd do żadnego kmbu deputowanych, tu- 
wiell ego stronnictwa niemieckiego, jest tylko ^ i e i  z urzędników, będących deputowanymi, 
dalszjm ciągiem stronnictwa „w:ei konstytu- Klub ten stanie całkiem odrębnie, nie wiążąc 
cyjnegu. A to stronnictwo bardzo zaniedbyWa- z iadapn] stronuiclwem, ale też przeciw ża- 
ło sprej alne mteresa naszej prowincji. I z  ogól- daemu z gójy nie występując. Na czwłe nowego 
nemi interesami państwa lbpiej by stało, gdyby klttbu stei i e hr. Coroninii 
posłowie niemieckich prowmcyj rej wodzili w 
stronnictwie niemieckiem (jestto przytyk do be- 
maków Herbsta, Rasba i t. d.; p. r. O N )  Sto
sunki w mieszanych prowincjach wywołały roz
jątrzenie, które mąci uczncia sprawiedliwości i 
słuszności. Bezpośrednim zas, x nociaż n jedy
nym powodem mego nstąpienia była nchwała klu
ba do głosowania w sprawie reformy wybor
czej Miałem tylko do t.yboru: albo przeciw niej

Korespondsncjd „Ga*. Nar.“
Poznań d. 11. kwietnia.

(/Z7) Podczas gdy cała „wysoka polityka" 
głosować Jo o  wystąpić z klubu G łosow i prze* wyjechała na święta Wielkanocne, miuisfer Gos- 
ciw reformie wyborcze, nie mogłem gdyż wię- sier, który w odpowiedzi ks. dr. Stablewskiemn 
cej w niej dobrego niż złego ; wystąpić zaś z oświadczył, iż wobec zarzutów naszych na rząd 
klubu nie mugłein, bo nie wiedziałem, co na to posiada nerwy jak postronki, pozostał w B9rli- 
powiedzą moi wyborcy. Więc złożyłem mandat." aie, studjuje pil ;ie zapiski stenograficzne z osta- 

Tu rorbiera -aowcs reformę wyborczę. ,,Gze- toich posiedzeń Izby posłów i panów sejmu pru
ska kur ja dworska posiada chwiejne żywioły, skiego. Słysząc, że ks. Ferdynand Radziwiłł, 
które zawsze pomogą rządowi do zwycięstwa — któremu w dniu 31. marca u J znakomitą jego 
a posłowie jej często decydują o wiocszośc w mowę żaden z komisarzy rządowych nie odpo- 
Radzie państwa. Drobnej przeto liczbie lud*i wiedział, ponownie z mową wystąpić zamyśla, 
bez pewnych przekonań a zawsze usłużnych dla minister G cssler od razu na obie mowy odpo- 
rrądu nadano wpływ większy, niż go będą mieli wiedzieć zamyśla. Przewidzieć nie trnduo, jakie 
rozdzieleni na okręgi wyborcze Czas było poło- to znowu odpowiedzi będą, a co się nie da pu- 
żyć kres tem. czczemu formalizmowi konstytu- blic/nie w Izbie powiedzieć, to wydrukuje prze- 
ejonalizmu. Nawet wtedy, kiedy ta  kurja wier cież w Nordd. AUg. Z«j. usłużny Pindter — nie 
nekonstytncyjaie wybierała, niebyło to z korzy- pytając czy to prawda lub nieprawda. Wszak- 
ścią dla Niemców aastrjąckich Albowiem yer- żeż „yd in ti ^ niedawno temu oszczerstwa 
fasf nngowcy to zawarli ugodę z Węgrami, uchwa- przeciwko hr. Mielżyńskiemu z Iwna, nowemu 
liii ustawę wojskową i weazli u& fatalną d i»Au- nabywcy dóbr Ryńsk w Prasach Zachodnich, o- 
strji drogę polityki orjenta nej,. która ,eżeli s5ę świadczając, że hrabia M. wypędził z dóbr o- 
suCeesn docieka, to Auatrja przesranio być ni°- wych ucznia kołodziejskiego, jedynego Niemca 
miecką Wielu członków lewicy było tego same w Ryńsku, że wypowiedział żandarmowi w Ryń- 
go zdania, a edaak przyzwalał!. J& atoli moich skn pomieszkanie, tak. że tenże nie mając gdzie 
^ojęć prawa i przyzwoitości nie poświęcę dla spocząć, w iuaęi osadzie pomieszkania sobie po- 
karności partyjnej. '  szukać musiał, wreszcie, że hr. M. oświadczył,

„Utworzono nową Lurję (ordynacką; p. ir), i i  żadnego Niemca w szych dobrach nie ścierpi. 
ale też rosszerzono prawo wyborcze a przeciw Hrabia Mielżyński zredukował uwo oddale- 
temu głosować nie mogłem. To rzecz przecie nie ucznia kołodziejskiego o tyle, że naturalnie 
pewna, że nie tak  łatwe odebrać prawe, raz nie może go mieć w swych dobrach, gdyż teu^e 
nadane tysiącom obywateli. N apraw i zaś naszych nie umiejąc słowa po polsku niczego by się nie 
utosunków jest tylko wredy możliwą, jeżeli się nauczył, a nadto wskutek niezr zumienia nie e- 
s«ersze warstwy ludn >ści powoła do życia yu dnoby źle zrobił; że żaadarot mieszka jak miesz- 
blicznogo. Te właśnie warstwy, co niejednej kał w Ryńsku, oraz że i ostatnie wyrażę iie jest 
rzeczy pożądają, n i  którą się me piszemy, po- nieprawdą. Ale orgau przyboczny księcia kan- 
winne brad udział w obradach i uchwałach, aby clerza drukując to sprostowanie upornie twier- 
wyka/ać stosowność i możliwość wykonania ich dzi, że żródfo jego jest wiarogodne, i że musi 
życzeń, albo je przekonać, że to być aie może. zaczekać ua replikę owego źródła. Zaiste będzie 
Polityka powinna zajmować się interesami n«j- to ciekawa replika, bo przecież zapewne pan 
żywotniejszemi, kwestjami bytu i nie wolno jej Mielżyński po dobrem puinformowaniu się jak 
wojować dla dokf"ynerji lub jałowej borby. rzeesy stoją, ewą odpowiedź napisał. Ot! p 

„ Co dawniej powiadałem i dzisiaj lodaję, Pindter wije się , kurczy jak ów dji.beł w Mickie- 
jest dowodem, źe ludzie moich przekonań nie wicza baladzie „Paui Twardowska" 
mogą się czuć swobodnymi w Radzie państwa Wracając do przemowy ks. Ferdynanda Ra-
an: też niczego dopiąć nie zdołają Zapewnie dziwilła w I„b’6 panów, niech, mi wolno będzie 
moja w tem wina, ale ja nie mogę Się zmieniać tu sprostować wiadomość podaną przez jedno z 
wedle okoliczności. W sprawach wyznaniowych pism lwowskich, jakoby rodzina Radziwiłłów 
i ekonomicznych zawsze się będę trzymał z^sąd była zniemczoną. Jest ona spokrewnioną z Ho- 
liberał.zmu, i jestem przeciw, ikiem wszekiej henzolleinami — a dzisiaj jeden członek tej ro- 
reakcji. A chyba śkpy nie widzi że reakcja dżiny jest przybocznym adjutantem cesarza Wil- 
nsdciąga i że także ludność straciła wiarę w helma wskutek czego może niewystępują Radzl- 
wolność wkłowie zbyt ostenta -yjnie jako Polacy — ale

„Mogłyby muie też to.*,zące się obecnie spra nazwać ich żadną miarą Niemcami, lab choćby 
wy przemysłowe wprawić w kolizję z moimi zniemczałymi nie można. Zkądby taki ksiądz 
wyborcami, i dlatego pozwólcie mi ustąp ić . do- Edmund, książę Ferdyuand, lub nawet książę 
póki dysharmonia nie zakłóci tej dobrej fcomity- Antuni umieli po polsku! A przeciąż ksiądz E l-  
wy, v, jakiej z wami się rozstaję, i kiedy nie mund. jako posei z Górnego Szlązka, książę 
możecie mi odmówić świadectwa, że jako uczci- Ferdynand jako poseł odolanowsko-ostr^eszoweki 
wy człowiek wiernie docnowywaiem moich prz8- do parlamentu, a ostatecznie swem przemówię- 
ko nań. “ aiem jako członek Izby panów, dali duwody że

Wyborcy dali br. Walterskirchenowi świe- są Polakami, 
tne wotum ufaości z wynurzeniem otuchy, że Jak  rząd chciałby nas zupełnie pognębić,
nie odmówi przyjęcia nanowo mandatu świadczy o tem wiadomość nadesłana tu zP jn s,

iż sędziwemu biskupowi chełmińskiemu, rezydu
jącemu w Pelplinie, ks. Janowi Marwiczowi,

W A L K A  O B Y T .
Powieść

g E W E B A .

(Ciąg dalszy.)

Ojciec podał cygaro Adamowi, zapalili oba
idąc w głąb ogrodu. . , .

— Przeglądałeś rachunki — zaczął po cnwi-
lowem milczenia.

— Przeglądałem — odpowiedział Aaam.
— I  wysłuchałeś czarnych horoskopów pana 

Walentego. Ruina, upadek rodziny, rozbiegnięcie 
się na wszystkie strony świata i głodna śmierć.

Tu pan Stefan się rozśmiał.
— Nie bój się, tak źle nie będzie. 1
— A jednak, ojcze, cyfry pana Walentego 

Mówią wyraźnie i przekonywająco.
~  Praw da, gdybyśmy interesa zostawili 

naturalnemu biegowi wypadków. Lecz my czu
wamy.

— Od jak dawna? — spytał Adam.
Qd bardzo dawna, tylko że pora działa

nia mogła się dopiero rozpocząć z chwilą twego 
przyjazdu,

— A zatem ja  jestem najgłówniejszym czyn
nikiem ?

— Jesteś najgłówniejszą osobą w rozpoczę
tej akcji, albo lepiej, sam rozpoczynasz akcję.

— Rozkazuj ojc. e.
— Broń Boł e, ja  tylko cię prosić mogę. Z a 

czynam. Czyżóf dzisiaj w art najmniej dwakroć 
pięćdziesiąt tysięcy rubli. Towarzystwa pięć

dziesiąt tysięcy, innych mniejszych długów około 
trzydzieści, z tych dwadzieścia tysięcy na pier
wszej hipotece. Zostaje nam przeto sto trzydzie
ści ośm tysięcy na Czvżowie, którego las, lekko 
biorąc, cenią na sześćdziesiąt tysięcy.

— A zatem długi przewyższają trzecią część 
wartości majątku.

— Prawda, ale sprzedażą lasu, odrazu od- 
maznjesz połowę długu.

— Lecz znacznie zmniejszam wartość całe
go majątku.

— Niekońiecznie. Jest dogyć lasów w o- 
kolicy, drzewo tanie, ziemię z pod wyciętego 
lasu łatwo wy karczować i stworzyć nowy fol
wark.

— Ależ my drogi ojcza ziemi, którą już 
posiadamy, nie jesteśmy w stanie należycie o- 
brobić czyli do warsztatu, który przedstawia, 
zamało mamy kapitału gotówki i kapitału pracy, 
aby kupiony warstat czyli ziemia, dawała odpo
wiedni procent!

— Znać mój Adasiu, że jesteś świeżo z pod 
igły wyszły doktor wyzwolonych nauk. Mówisz 
tak uczenie, jak profesor niemiecki, który u- 
myślnie wysadza się na zawikłane, a mało zro- 
zumiał® apostrofy.

— Sądzę mój ojcze, że tłómaczę się jasno, 
nasze dwa tysiące morgów są obciążone trzecią 
częścią swej wartości —« las bez prący przynosi 
procent składany.

— To już mniejsza jaki procent przynosi, 
rezultatów ze składanego procentu nie doczekamy 
sie tymczasem las nie daje więcej jak  trzy, 
*dv PO wycięcia go odbieramy sześćdziesiąt ty
sięcy, a pozostała ziemia będzie przynosić dzie
sięć procentów.

— Przepraszam ojca, lecz mamy nieszczę
śliwy zwyczaj idealizowania naszych dochodów i

obliczań podług najświetniejszych rezultatów i 
najurodzajniejszych lat, nie pamiętając o klę
skach.

— Więc już zawsze ma się nierodzlć ? Ska- 
znjesz nas na wieczny głód — z pewnem roz-- 
drażnieniem zawołał pan Stefan.

— Weźmy ojes ę pierwsze lepsze 30 lat ' 
obliczmy, a przekonamy się, że najmniej w tej 
trzydziestce dziesięć było nieurodzajnych.

— Właśnie tei.*2 nadchodzące trzydzieści 
mogą. byi- same urodzajne.

— Dr.gi ojcze, to niepodobna.
— Widzę chcesz być prorokiem.
— Przeszłość... nauka...
— I cóżeście nią zbudowali?
— Wiemy prawdę.
— To niewiele.
— Nie ładzimy się.
— To zamało. Wracając do przedmiotu — 

orna ziemia więcej przyniesie dochodu, jak las 
na razie.

— Być iroże, jeżeli w trzysta morgów po 
wyciętym lesie. włożymy odrazu dwadzieścia ty
sięcy rubli najmniej, a więc zostanie kapitała 
aa’ spłacenie długów, tylko czterdzieści tysięcy 
i zmniejszona wartość całego majątku najmniej 
o trzecią część.

Pac Stefan stanął patiząc ua syna.
— Zrobiłeś się mój Ada siu wielkim pesy

mistą- . .
— Nie, mój ojcze; lecz nauczono mcie nieco

rachować. . . . .  . . .
— Więc jesteś przeciwnikiem sprzedaży j

lasu ? .
— Jestem stauowcz>m przeciwnikiem wy

cięcia naszego lasu, chyba w ostatniej konie
czności.

— Jesteś przeciwnikiem wycięcia lasu, a

zgadzasz się aby ratować podszarpany nasz ma- 
iątek.

— W  zupełności — zawołał Adam.
— Pewno już wiesz, że Artur stara się o 

Wandę. i ■ • '  ’
— Wiem, że mu się Wanda bardzo po

doba, widziałem to wczoraj; lecz, aby się o nią 
starał ?...

— Więc cóż przj puszczasz, że ją  bałamuci 
do krocsetl... Pan Stefan zmarszczył brwi i Silny 
rumieniec wystąpił ma na twarz.

— Ani na chwilę, tego nie przypuszczam — 
odparł żywo A.dam — lecz Ai tur bywa już rok 
i podobno ani na krok nie postąpił.

— Przeciwnie — przerwał pan Stefan — 
coraz więcej asystuje Wandzi.

— I  na tem się kończy. Mając rok czasu 
mógł już coś stanowczego postanowić. Nieza 
Wvdnie cava okolic*, mów. że cię ie n i: wszyscy 
o tem wiedzą prócz n a s : należałoby tę niepe 
wność przerwać. . ,

— Należałoby — powtórzył ojciec, - -  aie 
jak? Pytać cię go i zrażać do>iebie, gdy Je8T

trzy lat sk -ńozonych... niechże] .Mzcze mepc- 
w* '•£( Artura trwa rok. Dl» panny w dwudzie
stym piątym roku życia, gzaozyną się pewne 
niebezpieczeństwo.

— Prawda, prawda, zgadzam się; lecz jak 
przeprowadzić te drażliwą kwestję: tracę głjwę. 
Mam nadzieję, Artur posagu ^araz aie w j- 
naga. Bogaty i uezińteresowuy, duży ma maia- 
tek ; urządza go. buduje. ™

Zamyślił się.
— Nie, to niepodobna, aby żądał gotówki— 

zawołał z mocą. Nie wierzę w to.
— W  tem właśnie kwestja, mój ojcze; gdy

moglibyśl /  być pewni, że Staś nie wymagał 
by jej. .

— A dajże mi pokój z tymi jadowici* 
śmiejącymi się egoistami. Nudne kompatnry, na 
dęte i z łe !

— Alei, mój- ejcze! , , m
— Żadne ale, egoiści i rzecz skończona, i]

bo pewno nie wiesz... . . .  __
— Wandzia mi opowiadała — przerwa

Adam
.1 Lecz nie opowiadała ci, że Leon wycią 

mi naukę moralną — u sy® narzucał się ni
kontiolera.pom0cą  -  rzekł cicho Adam.

— Nieproszoną! Zresztą bywaj jeżeli chcesz 
ale mnie uwolnij od nich.

— Bywać nie będę, ponieważ ty  ojcze, ni 
bywasz.

— Dziękuję ci. Wracam do Artura, mówiłe 
o nim z W andą ?

— Mówiłem, Wanda go kocha.
— Rzetelnie ?
— Prawdziwie, ani sentymentalnie, ani p 

marzycielska. Wanda jest poważną; kobiety dt 
mue, łagodne a wytrwałe, nie żartują z miłość 
Jeżeli kochają to długo, cicho, a silnie. Z teg 
to powodu grozi nam pewne niebezpieczeństw* 
Zdaje mi się, że miękkiego, słabego charakter 
Artur, przeczuciem skłania się do Wandy, jak 
do silniejszej.

— Tak, skłania się, wyraźnie się skłanii 
szuka jej — powtórzył z naciskiem pan fcstefai

— Lecz czy słabość jego pozwoli mu zdc 
być się na stanowczy krok?

— Powinieuby.
— Czy istotnie interesa jego nie wymagaj 

gotówki?
(C. ćL n.)



chciałby rząd przydać koadjutofti, ale takiego, 
k tó ry t7 nie tuniał ani błowa po polaka. Sędziwy 
ks. biskup Marwicz, woja i  praski z czasów wal
ki o niepodległość z r. 1812 (Ł z w. Freiheits- 
k. ioge) umie po polska i widocznie rodzina jego, 
sądząc z nazwiska, była kiedyś polską Dbał 
on zresztą zawsze o wykształcenie należyte lu
du i nie było nigdy powoda do skargi podczas 
jego rządów biskupich. Nie w ątpię też, że tak 
on jak i stolica Apostolska opra  się żądania 
rządu, aby w dyecezji przeważnie polskiej, zaj
mowała tak ważne stanowisko osoba nieumieją- 
ca słowa po polska.

Kilką set morgów grantu zostającego od 
przeszło 200 lat w ręku polskim rodziny Kal- 
stein-Słowskich przeszło niedawno znowu w rę
ce przyDysza. Sołectwo wolne Tarnowiec w po
wiecie obornickim, obejmujące 570 morg areału na
był w tych dniach jakiś kulturtreger za 102.000 
marek.

Dziś wieczorem o godzinie 6 odbędzie się 
wiec na sali bazarowej, na którym pi zema wiać 
będą ks. dr. Kantecki o szkołach w Poznania, i 
p. Franciszek Dobrowolski o t. iw . a przez 
ministra Gosslera zaczepionym ruchu narodowo- 
polskim, skierowanym wrzekomo przeciwko ca
łości monarchii pruskiej.

Dziś z rana przybyła do. nas p. Mar i De 
rynżanka na gościnne występy. Jutro rozpoczy
na tu  znana wam dobrze z lat dawniejszych a r 
tystka występy w „Fedrze8 Rasyna. Poczem 
wystąpi jeszeza p. D. w „Fauście8, w „intrydze 
i miłości8 i w „Domach polskich.8

Przyczyny powstania w Krywoszy 
i  Hercegowinie.

Korespondent Now‘ i Pressy z  Mostaru w 
obszernym artykule podaje przyczyny powstań
czego ruchu w okupowanych przez Ausu-ę po- 
łudnicwo-słowiańskich prowincjach. Artykuł ten 
podajemy w streszczeniu.

Nagłego wybuchu powstań:* w okupowanych 
prowincjach zupełnie nie spodziewały się koła 
rządowe w Wiedniu i Serajewie. Do wybuchu 
powstania zajęto się gorliwie zbadaniem jego 
przyczyn. Badania te wykazały w rezultacie, ze 
na wybuch powstania w okupowanycn prowin
cjach, szczególnie zaś w Hercegowinie, złożyło 
się mnóstwo różnorodnych przyczyn, główną zaś 
była agitatorska działalność partji złożonej prze
ważnie z prawosławnych, która jako zadanie po
stawiła sobie wybicie się z pod panowania >u- 
dtrjackiego i połączenie się z sąsiedniem i „pań
stwami Serbią i Czarnogórą.

Nierozwiązana kwestja agraryjna i liczne 
braki w administracji ułatwiały czynność owej 
partji, obndzając niechęć w messie ludności i o- 
swajając ją  z myślą zbrojnego powstania. Iskrą, 
od której zapaliły się nagromadzone palne ma- 
terjały, była ustawa wojskowa. Ustaw® ta, tu 
dzież podjudzanie obcych ajentów, przeciągnęła 
na stronę powstania także muzułmanów, którzy 
od tego ruchu zdała się trzymali. Ale prawosła
wni jeszcze przed ogłoszeniem ustawy wojsko
wej nosili się z myślą wybicia z pod panowania 
austijackiego. Jako ilustracja niech posłuży fakt 
następujący: Przed wybuchem powstania zgro
madzili się wpływowi wojewodowie i upitano- 
wie hercegowińscy w powiecie grahowekim, mię
dzy nimi znani agitatorowie, popi Bohdan Zimo
nie i Bdoowic, serdar Tungus Miljewic, Mikołaj 
Vajodic, Tripko Yukaloyic, Tomanowie ild., aby 
się naradzić, w jaki sposób przyłączyć Hercego
winę do Czarnogóry. Na zgromadzenia tern byli 
także obecni wojewodowie czarnogórscy, tudzież 
agitator moskiewszi Bogdan Weselicki.

Ten ostatni wzywał zgromadzonych do po
wstania przeciw A nstiji, przyrzeka! im pomoc 
Moskwy i oddał im znaczne zasiłki pieniężne. 
Już wtenczas Hercegowińczycy byliby za broń 
chwycili, ale austrjacki minister-rezydent w Ce
tyni, br. Thómmel, dowiedziawszy się o tern 
zgromadzeniu skłonił rząd czarnogórski Jo tego, 
że tenże odradził sprzysiężenym zbrojnego ru
chu przeciw AustijL Moskalom podjudzającym 
Hercegowińczyków także owa pora nie wydała 
się stosowną, prawie bowiem równocześnie nad
szedł rozkaz z Petersburga, aby nie rozpoczynać 
powstania. Powstanie nie wybuchło, igitacja je
dnak trw ała dalej. Tajne stowarzyszenia i »■ 
jenci moskiewscy działali przeważn e w tym kie
runku, aby masę ludności oswoić z myślą po
wstania. Na najlepszy grunt natrafiła agitacja 
w powiatach graniczących z Czaru igórą. Ludność 
zachęcana także przez Czarnogórców oddała się 
bezwarunkowo pod komendę partji rewolucyjnej.

Przyczyny niezadowolenia między ludnością, 
które ułatwiły agitatorom ich pracę, były nastę
pujące.

Ludność prowincyj okupowanych miała na
dzieję, że rząd austrjacki między innemi uregu
luje sądownictwo, poświęci znaczne samy na pod
niesienie dobrobytu i umniejszy daniny i poda
tki. Jak  wiadomo, nadzieje te zawiedzione zo
stały. W sądownictwie szczególnie złe wrażenie 
wywoła biurokratyczna, wlokąca się bardzo dłu
go procedura cywilna. Podczas gdy dawniej zna
czna liczba procesów cywilnych była załatwianą 
w kilku godzinach wyrokiem kadego — system
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Ja k  o oświatę, również dbały-i jest o do
bry byt ludu. W  walce z lichw ą, która do nę
dzy doprowadziła ludność galicyjską, wziął gor
liwy udział. Jako prezes Rady nadzorczej pier
wszego w Galicji Towarzystwa zaliczkowego, 
dzisiaj tak świetnie rozwiniętego, okazał, że 
pojmuje właściwe środki zwalczenia lichwy przez 
dostarczenie Indowi taniego kredytu.

W życia autonomicznem Galicji ślady jer > 
czynności wszędzie dostrzedz można. Zasiadał 
w Radzie miejskiej Lwowa; przewoin.szył i  do
tąd przewodniczy wyborom w swoim powiecie 
do Rady powiatowej, do sejmu i do Rady pań
stwa, zawsze popierając kandydata narodowego 
wolnomyślnego stronnictwa.

W  sejmie galicyjskim był posłem pizez lat 
kilka i w nim był orędownikiem dobrze pojętej 
polityki polskiej, godności narodowej oraz inte
resów ludu. Przeciwko owej uchwale 2. marca 
1867, przez którą sejm zmienił poprzednie swo
je postanowienie i wysłał delegację do Rady 
państwa bez adresu i bez żadnych zastrzeżeń 
uznał centralistyczną konstytucję, — głosował

praktykowany jeszcze obecnie w Czarnogórze — 
teraz procesy o drobne sprawy ciągną śn£ :ueraz 
całemi miesiącami.

Podniesiono podatki, nie uwzględniając przy 
tern tradycyj i właściwości Hercegowińców i 
najboleśniej dotykając ich dotychczasowe zwy
czaje. Podniesienie w r. 1880 podatku od kóz 
i owiec po 18 ct. od sztuki wywołało między o- 
podatkowanymi wielkie rozgoryczenie. Podatek 
istniał wprawdzie nominalnie i za tureckich rzą
dów, nigdy go jednak nie ściągana ze względu' 
n» sąsiedztwo Czarnogóry, tam bowiem on nie 
egzystuje. W  dwóch pierwszych latach okupacji 
patrzono przez palce na Jeuiszczanie tych po
datków, później jednak nakazano je ściągać w 
drodze egzekucji i licytacji. Jeszcze gorsze 
wrażenie na ludności sprawiła ostra ńl&^fikacja 
zbiorów tytoniowych.

Kiea-r w roka 1880 po zaprowadzeniu mo
nopolu pierwszy raz odbywał się zbiór tytoniu, 
urzędnicy postępowali przytem z m\Jk ą  oglę
dnością i poszanowaniem interesów ludności.

Tem więcej musiało każdego uderzyć ostre 
i bezwzględne postępowania przy klasy fikać j 
tytoniu w roku ubiegłym. I  tak okazało się, ze 
gatunki tytoniu, które w r. 1880 zaliczano do 
pierwszej klasy, w przeszłym roku klasyfikowano 
do trzeciej klacy, w skutek czego dochód nie
których producentów zmniejszył się o połowę. 
Były wypadki, że producenci, którzy w r. 1880 
otrzymali za tytoń znaczne samy, następnego 
roku za taką samą ilość tego samego gatunku 
wzięli tak  mało, iż zaledwie transport zdołali 
opłacić. Często klasyfikowano towar jako wybiór- 
ki (Auschuss) i płacono kilogram po 20 ct. 
Skutki tego postępowania już w przeszłym roku 
dały się uczuć w zarządzie finansów w sposób 
niebardzo pomyślny. I  tak  w r. 1881 oddano 
tylko 9000 metrycznych cetnarów tytoniu, pod
czas gdy w r. 1880 oddano 10 000. Znaczną 
część słynnego tytoniu z Rimy przemycono do 
Czarnogóry i Dalmacji. W  ogóle uprawa tytoniu 
znajduje się w upadku.

Rozporządzenie rządowe, w skutek którego 
nienprawne grunta, pastwiska i za-osia. będące 
dotychczas wspólną własnością gminy, przeszły 
na własność państwową, tudzież bezwzględne 
postępowanie personalu leśniczego, — wszystko 
to podniosło jeszcze niezadowolenie między lu
dnością. Tu i ówdzie rozgoryczył rząd na sie
bie mieszkańców także sposobem wykonywania 
rooót szarwarkowych. Podług starej tureckiej u- 
stawy, która i przez rząd austrjacki zatrzym m i 
została, każdy męzki poddany w okupowanych 
krajach obowiązany je&t 4 dni w roku praco
wać około dróg publicznych. Turcy zatrudniali 
krajowców tylko przy robotach około dróg gmin
nych, położonych w pobliża ich siedlisk; obecnie 
muszą oni chodzić nu robotę często- o kilka mil 
od domu, w skutek cz6go nie cztery, ale siedm 
do ośmiu dni oderwani bywąją oddomowych za
trudnień.

Oprócz wymienionych przyczyn, złożyło się 
jeszcze wiele innych na to , żebj agitatorom re- 
wolucyinym ułatwić ich działalność i przygoto
wać ludność do zbrojnego ruchu. Skoro więc v 
roku ubiegłym ogłoszoną została ustawa woj
skowa, naczeinicy ruchu uznali tę chwilę za naj
stosowniejszą do powstania. Agitacja prowadzona 
dotychczas pokryjomu przez ajentów i tajne 
związki, stała się jawną, a znany protest p ra
wosławnych w Mosiarze, był rewolucyjną mani
festacją tej natury, iż dziwić się należy, jak 
rząd mógł ią ignoi ować. Organa rządu i ie spo
strzegły tego, co od tej chwili by ł jasnem 'la  
każdego śledzącego w/padwi w Hercegc ,/inie 
Popi prawosławni prowadzili agitację w Mosta- 
rze, a aresztowano ich dopiero wtedy, kiedy już 
wybuchło powstanie.

Agitorowie byli pe wni udziału prawosławnej 
ludności w powstania. Na katolików nie liczyli. 
Ci uważają Austrjaków jako wybawców i W  
podniosą przeciw nim broni, aą przytem słabsi 
liczebnie, i nieobeznani z wojennem rzemiosłem. 
Agitatorowie umieli jednak pozyskać muzułma
nów, a publikacja ustawy wojskowej podał® spo
sobność, aby wyrwać ich z dotychczasowej oboję
tności. Prawosławni naczelnicy powstania zawiąza
li w stosunki z muzułmańskimi wpływowymi be- 
gami i przekonywali :ch, że ogłoszonie ustawy 
wojskowej jest zamachem na prawa sułtan®, i i  
Europa zmusi Austiję do opuszczenia prowincyj 
okupowanych, a w takim razie dostaną się one 
napowrót pod berło tureckie. Przedstawienia te 
nie pozostały bezskuteczne. Pod koniec giudnii 
zeszłego roka znaczna liczba najznakomitszych 
begów hercegowińskich zebrała się między ska
łami w Uloku i tam w zburzonej obecnie świą
tyni przysięgli sobie wszyscy podjąć walkę z 
wojskami anstrjackiemi. W kilka dni później d. 
6. stycznia br. nastąpiła już bitwa podBilekiem.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 12. kwietnia. Obecnych ra

dnych 52. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. 
Gnoiński.

Dla pogorzelców miasta żmigroda w powie
cie jasielskim, uchwalono u® wniosek sekcji, z 
poprawką dr. Ciesielskiego, 300 złr. zapomogi.

Młocki wraz z postami jak  on rozumiejącymi. 
Był on tego mniemania, iż tą  uchwałą, bronioną 
przez sprawozdawcę argumentami, jak i* sam po
tępiał na poprzedniem posiedzenia,'  ubliżył sejm 
nietylko zasadzie narodowej, ale i godności swo
jej, okazał bowiem, iż nie omie z odwagą wy
trwać na przyjęteu przez siebie stanowiska, 
skoro z niego ustąpił bez żadnej walki, dlu pro
stej pogróżki rozwiązania sejmn w n z ie  przy
jęcia adresu, na który się wszyscy zgadzali. 
Pogróżkę tę wj powiedz* ał namiestnik Gołucho- 
wski na zasadzie depeszy urzędowej, w nocy z 
W iednia otrzymanej.

Z równąż chwiejnością bronili delegaci do 
Rady państwa uchwalonej przez sejm rezolucji 
(1868), która zawierała program narodowych 
żądań w zasadach określonego przez nią samo
rządu. Gdy i sejm na pogrzebanie rezolucji ze
zwolił, a polityka utylitarna stała , się polityką 
większości sejmowej, Młocki ustąpił z gn.na re 
prezentantów kraju i ofiarowanego mu mandatu 
do następnych kadencyj przyjąć niechciał.

Za to tem czynniej krząta \ się w zakresie 
prac spe lecznych, będąc człor j “m licznych To
warzystw. Owoce tych wspólnych usiłowań nie 
przyniosły jeszcze pożądanego skutku, kto je
dnak porówna stan obecny Galicji z stanem 
przedkonstytncyjnym, gdy wszelka zbiorowa pra
ca była zakazaną, ten p:zyznać będzie musiał; 
iż znaczny postęp ku lepszemu we wszystkich 
stosunkach jest widoczny, że oświata się rozsze
rzyła, ruzdareie społeczne zacierać się poczęło, 
a rolskość nabrała nowej mocy, pomimo nieu
stannych knowań centraliśtów, Jawnych biuro
kratów i świętojuiskich Rusinów.

£  porządku dziennego zostały załatwione 
następujące sprawy :

Na odbudowanie spalonej W r. z. karczmy 
Krzywula zwanej, w Sichowie, przeznaczono 
1700 złr., wliczając ą, tę sumę 460 złr. otrzy
mane tytułem zw u tu  asekuracji.

Leśniczemu w Błotni, p. Mikułajewiczowi, 
jrzyznano pauszal na konie oraz odszkodowanie 
za grunt w kwocie 120 złr. rocznie

Do losowania trzech posagów po L50 złr. z 
fundacji miejskiej imienia arcyks. Gizelli, zgło
siło się 21 kandydatek. Z  tych 16 tylko posia 
dały wymagane aktem rund&cyjnym kwalifikacje, 
w odbytem zaś losowaniu, szczęśliwemi wybran
kami Łustały panny: Maija T»i>-Aczkiewic£ówna, 
M&rja Jnlja Bogochwalska i Maija Stanisław® 
Ge’a.

Na pokrycie niedoboru w budżecie r. b. u- 
chwalono w powtórnej uchwale rozpisanie doda
tku czynszowego progresyjnego (po fi, 4 i 5 p re t), 
licząc od 1. kwietnia i b. oraz dodatki do po
datków stałych (w całej należytości rządowej), 
mianowicie: od podatków gruntowegu, domowe
go i zarobkowego, po 3 p re t.: od podatku zj* ś 
dochodowego po 10 pret. Dodatki te przypa
dają do poboru od 1. stycznia r. b. 1882.

Również w powtórnej uchwale zatwierdzono 
sprzedaż p. Rawskiemu i spółce ukrawków gran
tu przy sokole realnej (26.90 sążni kw.) za ce
nę szacunkową 1.200 złr.

Grunta poleśniczowskie w Zabrzy, obejmu
jące 36 morgów, zezwolono wydzierżawić p. Ei- 
lemu za cenę 350 ahy rocznie, z obowiązkiem 
płacenia przez dzierżawcę podatków rządowych.

Sprawę -ekons, rukęji bruka przed gimna
zjum Franciszka Józef®, pu dość długiej dysku
sji, achwalono, zgodnie ż wnioskami sekcji, od
roczyć aż do rzasu, gdy nabyte doświad' zonie 
przekona o niezbędności lego środS * — Radni 
dr. Radziszewski, Heppe i dr. Zucker żądali bez
zwłocznego załatwienia tej kwestji przez sekcję 
bndowniczą, zaś dr. Doliński wnosił przekazanie 
sprawy sekcji sanita-uej d a  ocenienia i przed
stawienia następnie odpowiednich wniosków.

Po załatwieniu jednego jeszcze reknrsn w 
sprawie bndowniczej, przezydent zarządził po
siedzenie tajne.

Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj

Międzijnarodowa wijstawa obrazów 
we Wiedniu.

n.
Wiedeń d. 8. kwietnia.

Z p o l s k i c h  malarzy należy pierwszeństwo 
B r a n d t o w i .  Jego „Popas przed karczmą8 ject 
prawdsiwem cackiem artyst] eznem w niemie
ckim oddziale, gdzie dużo znakomitych obrazów, 
szczególnie rodzajowych się znajduje. Krytyka 
wiedeńska bardzo pochlebnie wyraża się o tym 
utworze naszego mistrza. Ranzoni, jeden z naj
lepszych niemieckich krytyków, tak  pisze o o- 
br®zie Brandta ■ „Posiada on tyle przedmiotowo- 
ści odnośnie do wszystkiego, co zawiera, że ka
żdy widz cznje się mimowolnie przeniesionym w 
stepy i zda ma się, jakoby uczestniczył w owym 
popasie, ludzie, konie i cały krajobraz są naj
szczęśliwszym wzrokiem podchwycone i c pra- 
wdziwem mistrzowstwem.oddane.- Ranzoni z pe
wnością zbytnio nie chwali, owszem za mało 
podnosi zalety tego arcydzieła w swoim rodzaju. 
Obraz przedstawia nim szeroki i rozległy, nie
przejrzany step, wśiód którego leży nędzna o- 
samotniona karczemka 1 Przed karczmą stanęła 
drużyna myśliwych wracających z łowów. Skła
da się ona z jednego wuza i dwóch jeźdźców. 
Na wozie siedzi mężczyzna a z® nim smycz 
chartów tulących się i chroniących przed zi
mnem. Do wozu upięto jeszcze dwa inne psy. 
Drnżyna stanęła przed karczmą, ażeby się posi
lić kieliszkiem gorzałki. Żyd w żnpanie, z jar- 
mnrką na głowie stoi w środka pomiędzy wo
zem a jeźdźcami z flacbą wódki i rozdziela ją  
kieliszkami pomiędzy myśliwych. Na stepie sza
leje wicher. Widać to najprzód po rozwiewanym 
dymie, który z stizechy karczemnej się kurzy, 
widać to po- rozwianej brodzie i pejsach radego 
żyda, po fizjonomii ludzi i psów. To wianie wi- 
cnrn Jest tak po mistrzowska w każdym szcze
góle uwidocznione, że stojąc przed obrazem cza
ję się niemal zimny powiew n$ Subie. A jaki 
piękny koloryt, jaka poprawność rysunku, jaka 
skończona całość kompozycji i jaka wyborna 
charakterystyk' nietjlk  ludzi, ale i zwierząt i 
całego krajobrazu! Naato jest nasz mistrz tak 
oryginalnym i u swej kompozycji i w wykona
nia, że na całej wystawie m enu i jednego obra
zu, któryby się choć trochę do jego utworu zbli
żał. Brandt stanowi sam lla siebie szkołę, k tó
rej -amacalne ślady widzieliśmy niedawno na 
niektórych obrazach Wercszczagina.

Po Brandzie należy zaraz drogie miejsce 
Kozakiewiczowi, którego „Polscy żydzi w syna
godze" są znakomicie wymalowanym ob 'azem i 
po barwnych i kolorystycznie wspaniałych ubia- 
■zarh Makarta najwięcej ściągają w oddziale au- 
stij&ckim uwagę widzów na siebie. Kozakiewicz

Następstwa złych, w ciągu niemal całego 
wieku rząd iw, nie daasc4 się w lat kilkanaście 
usunąć, niemożna jednak rozpaczać o przyszło
ści, gdy usiłowania u.',prawy nie ustają na chwi
lę. (stanie się ona szybszą i kraj się odrodzi, 
gdy stronnictwo p .tijotyerne, w którem Młocki 
jest '(.Jnym z przewodników, weźmie górę nad 
rozwielm iźuiouą r e i k c g d y  pod wpływem pra
cy Indzi dobrej woli znikną przesądy i uprze
dzenia, _ prawda chrześciańska połączy wszyst
kich Polaków w jeden zastęp, zmierzający ku 
wyzwoleniu.

Pisma A ireda Młockiego wskazują społe
czeństwu tę drogę polską I  ckrzrścianską za
razem.

f  ?ywał do dzienników, wydawał broszury 
i dzieła, które pozostaną w literaturze. Treść 
ich polityczno-historyczna odznacza się zwięzło
ścią i jasnością wykładu. Silnie rozwrinięty zmysł 
krytyczny ułatwił autorowi poszukiwanie pra
wdy, którą wypo w ®da bez żadnego względu na 
osoby i powszechnie pizyjęte , utarte opinie. 
Jest on w nich zwolenui em wolności i postę
pu, nieprzyjacielem niewoli, Wjteczrictw* i de
spotyzmu. ltepnblikanin z przekonania, demokra
ta z zasad} a przedewgzystkiem Polak i chrze- 
ścianin, wolny od wszelkiego doktryneryzmn, chce 
panowanń sprawiedliwości na  ̂wiecie.

Z prac jego piśmiennych następujące są nam 
znane:

1. Dziennik z powstania, napisany w Kra
kowi! w listopadzie i w grudniu 1331 r. a w 
pięćdziesiąt lat potem wydany podtytułem : „TV 
lu.ętuik Alfreda Młockiego8 we Lwowie, w „Zbio
rze pamiętników do historji powstania polskiego

jest prZedewszystkiem realistą i umie z niezró
wnaną prawdą oddawać typowe postacie i to w 
najdrobniejszym s*c*ególe. chociaż obia*y jego 
bynajmniej nie są tak drobnostkowe wyślęczone 
jak np. utwory Leibla lub innych niemieckich 
malarzy rodzaicw/ch, szczególnie szkoły dussel- 
dorfskiej. W  środku obrazu Ko-akiewicza widzi
my na pierwszym planie w torze zgrzybiałego 
żyda z długą siwą brodą modlącego się przed 
otwartą księgą stojącą przed nim na stole. Sta
rzec ten wygląda poważnie. Z oblicza jego wio
nie głęboka wiara i uległa pobożność. Za nim 
stoi inny żyd. Typ wcale odmienny. Ruda jego 
broda stanowi poniekąa przeciwieństwu do bia
łej zupełnie 1 .ody starca na pierwszym planie. 
Drugi ten żya patrzy bezmyślnie a szeroko o- 
tworzone usta świadczy, że się krzykliwie jak to 
w syn_gugach bywa, i nadto mechanicznie mo
dli. Prócz tych dwóch widzimy jeszcze kilka in
nych typów modlących się żydów Każdy z nich 
jest odnienuy, lecz każdy" odszczególnia się ró
wnie dobrą charakterystyką. Szkoda tylko, że 
tło obrazu jest trochę za ciemue, przez en ani 
słowa dobrze uwydatniają się wszystkie na przo- 
dzie stojące postach, lecz całość obrazu jako 
taka nieco traci. I  u Kozakiewicza spotykamy 
zdumiewającą poprawność rysunku i pewną po
dobnie jak u Brandta, choć nie tak wybitną, o- 
ryginalną ceehę, będącą wyrazem jego artysty
cznej indywidualności.

Potem przychodzi jako trzeci z kolei obraz 
Wojciecha Piechowskiego z Warszawy, zatytuło
wany „Toast weselny8. Z katalogu dowiadujemy 
się kil t a  szczegółów o artyście, o którym jeszcze 
nic nie słyszeliśmy, i z którego nazwiskiem w 
ogóle na wiedeńskiej wystawie po raz pierwszy 
s spotkam y. Jest on stosunkowo jeszcze mło
dy, bo liczy dopiero 33 la t życia. Był uczniem 
proresora Gersona w Warszawie, a obecnie bawi 
w . (nich )wie. Jest to niezawodnie piękny talent 
malarski, który a czasem może zająć niepośle 
dnie miejsce w panteonie naszej sztuki, Obraz 
Piechowskiego nie jest dnży. Przedstawia on sa
lę8 w bardzo skromnym dworku szlacheckim, 
tak zwaną „salę", któia jednak rzeczywiście 
wymiarem swym nie przewyższa wielkości zwy
kłego dużego pokoju. W  „sali“ bardzo wesoło. 
Pod ścianą rznie mnzyka o 1 acha a tuż niedale
ko od niej widzimy obficie zastawiony stół, przy 
.;t)rym siedzą państwo młodzi i goście weselni. 
Marny więc przed sobą biesiadujący orszak we
selny Temperatura przy strugach szampana pod
niesiona. Wniesiono toast jakiegoś starszego je
gomości, może ojca pana młodego lub też jego 
oblubienicy. Część gośti opuściła przeciw wszel
kiej etykiecie stół godowy — któż po dziesią
tym lab dwudziestym kieliszku węgrzyna i szam- 
pa® , będzie pamiętał jeszcze o etykiecie ? — i 
stojąco w środku pokoju spełnia toast. A to w 
sposób nieco nadzwyczajny, gdyż młodzi ludzie 
wznieśli tego, czyj toast spełniają do góry i 
trzymają go wśród zapała na swych barkach.

Wszystkie twarze podochocone, a nieitóre 
z nich pocieszne. Wybornym jest ów podnie
siony do góry starszy jegomość na którego 
zdrowie szampan się leje i to literalnie się leje, 
gdyż biesiadnicy niemogą już utrzymać równo
wagi w trzymaniu kielichów. Wyszczególniony 
toastem iegomość poczerwieniał jak barak, wido
cznie, majaczy mu się jeszcze w głowie, ale mina 
a^sze jak z komina. Na innej twarzy osiadł 

znowu dobroduszny uśmiech. Przewybor- 
nym jest młody człowiek stojący zaraz obok 
ow^go starszego jegomości na barkach spoczy 
waj fccego, z podniesionym do góry pieniącym się 
kie' .chem. Szampan zbielił mu cerę twarzy i 
dodał widocznie powagi, skoro on tak uroczy
ście stentorowym krzyczy głosem na całe gar
dło: „Niech żyje!“ W  powadze Dj młodego 
człowieka dużo komizmu. Zaraz na drugiej stro 
nie trzecia kapitalna figura: ksiądz klaszjzący 
w dłonie. Wyraz tej twarzy jowialny i 
nadzwyczaj trafnie njęty. Księżolo snać również 
podochocony jak i inni, a może. też i nieco wię
cej. Oczy mu się uśopechąią a twarz dobrodn- 
sznie uśmiechnięta. W  ogóle prawie wszystkie 
typy wyborne, a jest ich niemało, gdyż na nie- 
dużem płótnie naliczyliśmy około trzydzieści o- 
sób Wiele życia, ruchu, humoru i jowialnej cha
rakterystyki w tym obrazie, co wszystko bardzo 
chlubnie świadczy o talencie artysty. Jest to 
więc obraz rodzajowy niepośredniej wartości, 
który chociaż może nie jest tak wykończony a r
tystycznie, - jak niektóre lepsze niemieckie obra
zy rodzajowe, grzeszy nieco brakiem perspekty
wy i nadto nieco mdły posiada koloryt, prze
wyższ! życiem świeżo tryskającem, werwą i hu
morem, a nadto wyborną jo^ j ,b ą  charakterysty
ką głównych swych osób, niejeden obraz tego ro
dzaju mistrzów mających znane w Europie na
zwiska. Dlitego witamy z radością ten nowy 
talent na pola naszego malarstwa.

Wojciecha Gersona „Zamordowanie Przemy
sława I., króla Polski przez margrabiów Jana i 
Ottona z Brandeburgii na dniu 6. lutego 1296“ 
jest, jak już tytuł wskazuje, obrazem history
cznym, który nie mało posiada zalet, szczegól
nie co do poprawności rysunku i perspektywy, 
lubo go wcale miarą Matejki oceniać nie można. 
Obrazowi Gerfona zarzucilibyśmy brak g~ozy 
tragicznej i nieszczególną charakterystykę osób.

z roku 1880—31“, drukowanego nakładem dr. 
Tomasza Rayskiego.

Komisja redakcyjna, która zajęła się wyda
waniem tej wielce cennej publikacji, ustanowio
ną została przez komi*ei obchodu pięćdziesięcio
letniej rocznicy powstania. „Pamiętnik Młockie- 
gou umieszczony został w pierwszym tomie ,ZbL- 
ru 8 od stronnicy 222 do stronnicy 344 włącznie. 
Opis, jaki ,» nim znajdujemy, st®nu i izącL kró
lestwa Polskiego t rzed powstaniem, dopełnia w 
wielu lazach opis Maurycego Mochuac -ego. Wiele 
w lir. taktów nieznanych a ważnych. Dalej opi
suje Młocki na co sam patrzał i w czem brał 
udział. Z jego słów dopiero puznc*emy dokładi a 
stosunek władz administracyjnych na prowincj> 
do powstania. Działanie korpusu Różyckiego zna
lazło w nim także surowego ale sprawiedliwego 
historjografa. Poglądowi na przewodnictwo po
wstania nic zarzucić nie można. Autor dosadnie 
wykrtuje złą wolę i nieudolność, i przekonywa, 
że gdy, y  nie naczelnicy, powstanie zwyciężyło
by moskiewską armię i Polskę oswobodziło w r. 
1831. Jest to ba’ dzo ważny uą-erj*vł do historji 
listopadowego ruchu. Korzystaliśmy z niego przy 
opisie czynności Młockiego ^  czasie wojny

2) „Jan Henryk Dąbrów;*1!-, jenerał woj :k 
polskich, twórca legionów polskich, i Józef ks. 
Poniatowski, naczelny wódz wojsk polskich i 
marszałek Francji8. Krytyczne ocenienie dzia
ła ł wojennych dwóch bohaterów polskich i po
równanie pomiędzy nimi, przeprowadzone w tej 
pracy z wielką ścisłością i znajomością rzeczy. 
Na tem porównania wiele ir&ci książę Józef, zy
skuje zaś Henryk Dąbrowski. Może lttuś zarzu
cić zanadto wielką surowość względem księcia 
Józefa, przyznać przecież musi, iż stanowię zo,

Sama kompozycja jest prawidłowo pomyślana i 
artystycznie w szczegółach wykończoną.

Słabszym jest pod względem wykończenia 
artystycznego całości historyczny obraz Kazimie
rza Alchimowicza przedstawiający „Obronę for
tecy Olsztyna przez Kaspra Karlińskiego8, cho
ciaż postać samego Karlińskiego zapalającego 
lont armatni ' żony jego przed nim klęczącej 
jest bardzo, dobrze namalowana. Szkoda wielka, 
że całość nie wykończona, że obrazowi brak po
niekąd tła  a przedewszysekiem perspektywy, że 
pewne zamięszanie na nim pannje, które trndno 

ivet wojną wytłómaczyć. Jeżeli porównamy 
Karlińskiego i jego żonę do reszty ocób ua obra
zie, to prawie nie chce się wierzyć, że to 
wszystko jeden i ten sam artysta namalował. 
Postać Kailińskiego jest wyborna tak pod wzglę
dem rysunku, jak charakterystyki W ygada on 
wyniośle jak prawdziwy bohater, a nawet każdy 
szczegół jego rycerskiego ubioru znakomicie jest 
wypracowany i odszczególnia się pięknemi i ży- 
wemi barwami. Żona rycerza klęcząca, której 
jednak twaizy nie widzimy, pięKnie jest ugru
powana a materia jej snkni odznacza się również 
świeżośc ią i pięknością koloru. Ale nad to prawie 
nic więcej, przez co brak obrazowi całości a dlate
go nie może on pomimo swych epizodycznych 
niemałych zalet sprawiać potężniejszego wra
żenia.

Wojciech® Kossaka, syna Juliusza, „Manewra 
pod Sądową W isznią8, dnżo posiadają zalet, ko
lorystycznych. Artysta nmie wydobywać z barw 
miłe tony, Szczególnie dobrze namalowane są 
koni® Snać odziedziczył to po ojcu. Dragi obraz 
W. Kossaka jest portret m®rszałka sejmn gali
cyjskiego dr. Zyblikiemicza. I  ta  uderza świe
żość i piękność kolorów. Wyraz twarzy i podo
bieństwu mc niepozosiawiają do życzenia.

Mniej pochwalnie przychodź: nam się wyra
zić o obrazie Aleks®j<La Gerymskiego, „W al
tanie8. Ma to byc idylla. Cały obraz przełado
wany zieloną, czerwoną i żółtą farbą, co razem 
bardzo krzycząco wygląda i wielce nieharmonjj- 
nie się przedstawia Osoby jakby z papieru po- 
wykrajane i sztywnie na tło obraza czerwono- 
żółto-zielone poprzyklejane. Niema ta  ani życia, 
ani prat, dy, ani nawet prawdy kolorów.

Ludwika Majera obraz rudzajowy „Obraz 
Madonny dla wiejskiego kościółka8, zaleca się 
dobrem technicznem wypracowaniem i wcale nio 
złym rysunkiem.

Akwarelle F a ła t i zasługują zewszechmiar 
na pocuiebną wzmiankę. Szczególnie jego „Po
pielec8 odsnacia się doskonałą charakterystyką 
osób i wykończeniem artystycznem. Artyście te
ma można również rokować bardzo piękną przy
szłość.

O. Smól8ki

M a  u r n  i mifliscołi
Dnia 13 Kwietnia,

* Pogoda utrzymuje się stale, przy średniej 
dziennej temperaturze 6 stopni ciepła.

* Teatr. Yczoraj na benefii p. Władysława 
Wolefirkiegc odegrano znaną tragelję Szyllera „In
tryga i miłość8. Sala teatralna dawno już nie była 
tak przepełnioną jak wczoraj pomimo, źs na dziś 
zapowiedziano przedstawienie nowej operetki. W 
drugim akcie rzucono artyście z parteru dwi pię
kne wieńce wawrzynowe. Beneficjant grał rolę Fer
dynanda i wywiązał się z niej bardzo dobrze. Pani 
Nowakowska w roli l&dy Mi! ford i p. Podwyszj 
■ki w roli muzykanta Millera, zbierali zasłużone 
oklaski. Rola Lilwiki była w rękach panny Knap- 
czyńskiej ale na młodziutkie artystyczne jej barki 
okazała się — za ciężką.

Zapowiedziana na dziś nowa operetka Straus
sa: „Wojna kobiet8 (Der lustlge Krieg) nie będzie 
przedstawioną. Powodem odwłoki ma być ustąpie
nie p. Jareckiego, który operetkę tę przygoto
wywał.

* W „Reformie" czytamy: „Niesłusznie zarzu
ca wczorajsza Gaz. Nar. naszemu lwowskiemu ko
respondentowi, iż w jednym ze swych listów odmó
wił drowi Eaz. Czerkawskiemn niezawisłości posel
skiej i posądził go o serwilizm. Stanowczo przeciw 
tej insynuacji protestujemy — korespondent nasz 
bowiem takich zarzutów drowi Czerkawskiemn nie 
czynił, ani bezpośrednio, ani też w jakikolwiek spo
sób pośredni. Prosimy bardzo — walczyć t y l k o  
prawdą8.

Na to odpowiemy B  formie cytatem ustępu z 
jej korespondencji lwowskiej:

„Członkuwie Koła znający bliżej zasady poli
tyczne dr. Czerkawskiego, kulminujące w ntylita- 
ryzmie i schlebianiu partji stojącej u steru, upa
trują w tem wystąpieniu jego, chęć i zamiar roz
bici® Koła8.

Więc komu się zarzuca, iż jego zasady poli
tyczne kulminują w utyli tary zmie i w schlebianiu 
partji stojącej u stera, tema się zarzuca brak nie
zawisłości i serwilizm. Ze korerpondent "Reformy 
no uczynił niby nie od siebie, lecz mówi, iż człon
kowie Koła to zarzucają, nie zmienia nic rze-

na którem autor stanął, niedo|woliło wydać ła
godniejszego wyroku. Zarzuty swoje popiera do
wodami niewątpliwemi Pracy tej nie powinien 
pominąć historyk epoki porozbiorowej, m c a  bo
wiem nowe światło na dwie znakomite postacie 
niedawnych naszych dziejów. Drnkowaną była 
w „Albumie Muzeum Narodowego w Rappers- 
wylu“ roku 1876 pod redakcją J . L Kraszew
skiego od stron. 197 do 231 włącznie.

3) „Rzut oka n? rozwój narodu polskiego, 
jego upadek i wpływ, jaki ten wywiera na stan 
Europy8, przer Piawdzica z Kosarzewa. Paryż, 
w drukami L. Martiuet 1862. 8-ka stron 46.

Dziełko to sprzedawane było na korzyść 
szkoły polskiej w Batinioln, napisanem ia; zo
stało z powodu wjpadków w Polsce 1861, któ
re zwróciły uwagę całej Europy na sprawę na 
szego narodu. Pogląd autora na przyczyny upad
ku polskiego państwa jest prawdziwy. Wyuazu- 
19 zbrodniczość jego i nie rozgrzesza, jak  to 
czynią historycy pewnej szkoły, z podeptania 
p>'aw i i  »ał a, dokonanego na naszym narodzie. 
Gdyby słabość i chwilowy rozstrój usprawiedli
wiały zabory, ani jeduo państwo nie ostałoby 
się na świecie, wszystkie bowiem przechodziły 
przez perjody niemocy. Wpływ upadku Polski 
n i  stan nieomal wszystkich narodów, dotąd od
czuwać się daje w sposób dla ich interesów wiel
ce szkodliwy. Autor słuuznie powiadaj że przy
wrócenie bytn Polsce położy dopiero kres zabo
rom i ustawicznym spiskom przeciwko wolności 
i bezpieczeństwu ludów.

(Dok n.)
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uf* był to tylko manewr korespondenta, ru- 
’< ikł sam, jakiego użył przedtem, gdy pfcal 
eormy o zarzutach, które niby członkowie 
miejskiej podnoszą przeciw wyborowi dr. 

„wskiego do krajowej Rady szkolnej, 
ak się pokazało, iż członkowie Bady miejskiej 
kiej owych zarzutów nie czynili dr. CzerLiw- 
u, lecz zmyślił je korespondent, tak się i po- 
że członkowie Eoła tych zarzutów nie czy- 

lecz zmyślił je korespondent lwowski Reformy. 
I  my więc prosimy Reformę wojować t y l k o  

Wdą!
Konsekracja ks. biskupa Soleckiego. Pre- 

tując wiadomość podaną o konsekracji ks. biskupa 
Soleckiego donosimy, że termin tejże nie jest je- 
rzcae oznaczony, gdyż zawisł on od terminu złoże
nia przysięgi, do której jeszcze księdza biskupa 
nie zawezwano z Wiednia. Nadmieniamy przytem, 
że wiadomości podmę przez l)z.m . Roi. (nr. 76) 
poiegaji. na błędnych domysłach, gdyż konsekracja 
nie może się odbyć w dniu powszednim lecz tylko 
w niedzielę lub w Jwięto apostołów, dalej że miej
scem konsekracji nie może być kaplica bish npia, 
lecz tylko kościół, a wreszcie, że konsekrować nie 

oże złożony chorobą ksiądz arcybiskup. Nietylko 
zas lecz i miejsce konsekracji nie jest jeBzcze 
naczone.
* Nadzwyczajne walne zgrom -dzenie członków 
owarzystwa wzajemnej pomocy i ękodzielników i

przemysłowców „Rodzina'* oddziała lwowskiego, od
będzie się w niedzielę dnia lt>. kwietnia 18G2 we 
Lwowie w lokala „Spójni* (pałac UlanieckicŁ) o 
godz. 12. w połndnie, na które to zgromadzenie 
wydział oddziału lwowskiego wszystkich członków 
z tern nprzejmie zaprasza, że na temże też przy
jęcie zmian niektórych nstępów 0. 2., 3., 4. i 13. 
statutu i wybór jednego członka wydziału ped u- 
chwałę przyjdzie.

* Przemysł naftowy W naszym kraju, w sku
tek ponownego pojawienia się nadzwyczaj obfitych 
źródeł, obndził żywe zajęcie w sferach zagrani
cznych li spitalistów. W tych dniach przeasięweżmie 
p. Habets profesor górnictwa w słynnej szkole gór
niczej w Lićge (Leodinm, w Belgii), wspó'uie z in
żynierem górniczym Wydziału krajowego p. Syro- 
czyńskim objażdżkę mającą n i cela zwiedzenie ko
pali naftowych w krajn. Rezultatem tej podróży 
będzie zapewne memorjał, który w należytem świe- 
tle przedstawi zagranicznym kapitalistom teren na
dający się jeszcze do eksploatacji.

* Sprawa Olgi Hrabar. Donosiliśmy już da
wniej, że niektórzy z nwięzionych z rowodu wyto
czonego śledztwa przeciw agitatorom moskalofil- 
skim zostaną wypuszczeni. Wczoraj wypuścił sąd 
istotnie włościan wsi Nniliczki, a mianowicie Tym- 
ka Baszewskiego, Marka M&linowicza, Hrycia Hłu- 
szko, Wasyla Zaznlę. Uwolnieni zostali także djak 
Soja i redaktor Szczerban.

* Śmierć Agrypiny,! obraz Franciszka Zmurki, 
pierwsza większych rozmiarów kompozycja tego 
młodego malarza, został wystawiony w salonie Pu- 
gra w Warszawie. Krytyka miejscowa oddaje ar
tyście wielkie uznauie.

* Ślub. Wczoraj w Krakowie odbył się ślub p. 
Kazimierza Romańskiego obywatela z Ukrainy % 
panną Zofią Kessakówną córką znkkomitego akwa
relisty.

* Poczta gołębia w Krakowie. Kierownictwo 
budowy poczty gołębiej na Podgórza, poraczonem 
zostało budowniczemu p. Hereukowi. Koszta będą 
wynosiły 8.000 zł.

* Wszys:y umrzeć musimy. Temi słowy koń
czą kazanie w Wielki, piątek zmarł na kazalnicy 
proboszcz w lmbach, Jan Wieninger, tknięty ata
kiem sercowym.

* Neofici. Starym zwyczajem odbywa się w 
Rzymie co ro«cu w Wielką sobotę uroczysty w ko 
ściele laterańskim cnrzest dwojga osób przechodzą
cych z wyznania mojżeszowego na chrześeiańskie, 
przy jzem członkowie najaryatokratyczniejszych ro
dzin fnrgnją jako rodzice chrzestni. W tym roku 
wychrzczono pewnego kupca, jego żonę i troje

\ dzieci.
* Dekoracja. Dr. Antoni Grubisiich de Kore- 

sztnr, lwowianin, koneypista w ministerstwie spraw 
zewnętrznych, kawaler ordern Leopolda belgijskie
go,- otrzymał temi dniami królewski aerbski order 
Takowa.

* M.anowania W armii. Fmp. br. Dópfner, do
wódca XI dywizji piechoty We L vowie, został pre
zydentem najwyższego sądu wojsuowego, dowódcą 
tej dywizji ks. Thurn-Taxis dotychczasowy dowódca 
22. brygady ; fmp. hr. Degenf Jd-Schonbnrg do 
wódca XII dywizji w Krakowie, kom sndantem woj 
skowym w Temeszwarze, a jen. major hr. Griiime 
w tegoż miejsce do Krakowa; fmp. ks Windisch- 
graetz komendantem w Krakowie w miejsce zmar
łego fmp. Bienertha; pułkownicy Aleksander Heim' 
bach i Emil Knrz objęli opróżnione komendy bry
gad, pierwszy we Lwowie, drugi w Krakowie,

* Dla księży powracających z Sybiru złoili, 
p. W. W. 1 złr., „Litwin* z Krakowa 10 rubli. 
Ogółem dotąd zebrano i odesłano do redakcji Rur. 
Foen. 311 złr., 45 rubli, i 25 franków.

* Muiaum hr. Dzieduszyi uego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę <d 11. g rana do 8. go
dziny popołud., W świętu l niedziele od JO. do 1. 
godziny.

* Multum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek SO o. *  ^  
dnie 20 o.

* MuZtuni si kładu im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* Jutro w piątek: Św. Walerjana. — Św. 
Tyta Prep.

* Wiadomości pollcyjllo z. dnia 12go b. m.: 
Straż poi. aresztowała notowanych złodziei; Jana 
Wróblewskiego po dokonanem włamaniu się do pi
wnicy domu 1. 21 ul. Kopernika, a Grzegorza Cho
mę i Karola Windisza po dokouanej kiadzieiy po
kojowej.

Pan M. R. zgubił 4 Ink u ty na ulicy Karom 
Ludwika.

Dyrekcja tut kolei konnej złożyła w policji 
zapomniane w wozich tramwajowych 2 męskie i 
2 damskie parasole, niemiecką książkę do modle
nia z klamerkami i jedną parę rękawiczek.

— Piastowski zamek. Dochowane do tej pory 
w Łęczycy nad Bzurą ruiny piastowego zamczyska, 
będą wkrótce staraniem okolicznych obywateli zre- 
staurowane.

—■ Eksteriomttr. P. Ohludziński, docent in
stytutu rolniczo-leśnego w Pnławach, (Nowa Ale- 
ksandrja) skonstruował wedłng własnego pomysłu 
przyrząd do mierzenia części ciała konia, z uwzglę
dnieniem wzajemnego ich do siebie stosunku. Przy
rząd ten podobny do zwykłego cyrkla będzie wy
stawiony na tegorocznej wystawie koni w War- 
sza wie.

— Wypadek na wyścigach. W Pradze na wy
ścigach dnia 11. b. m. w biegu o uagrodę następ
cy tronu (Stceple-chase) spadł z konia podpora- 
cznik Baltazzi i doznał silnego wstrząśnienia móz- 
gn. Stan chorego jest groźny.

— Najstarszy Czech umarł. Mateusz Korotwi- 
czka, żebrak, który wedle ostatniego obliczenia lu
dności, okazał się najstarszym Czechem, zmarł w 
Pradze w 114 rokn życia.

Gospodarstwo, prze.nyił i handel. 
Państwowa ustawa rybacka w Austrji.
Inne państwa mają oddawna natu rę rybacką, 

Austrja zaś jeszcze dotąd nie ma, ale rząd przy
gotowuje jej wydanie, więc też jest uzasadniona 
nadzieja, że ta nstawa niebawem już stauie się 
faktem dokonanym i ziści dłngo żywione życzenia 
kraju naszego i innych koronnych.

Po różnych bowiem przejściach, jakich ustawa 
ry cacka doznawała od dłagicn lat w Austrji przez 
to, że bywała przedkładana Radzie państwa i zno- 
yu  po latacń cofana, miuisterjum rolnictwa w o- 
statnich czasach wstąpiło na drogę praktyczną, 
gdyż wystóaowało okólnik z dnia 26. lipca 1879 
1. 6759, szereg pytań obejmujący, ’) do namie
stnictw wszystkich 16 krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, i wezwało je, aby w porozumie
niu z Wydziałami krajowymi i sądami wyźszemi/ 
tudzież innemi kompetentnemi czynnikami, docho
dziły i przedstawiły faktycznie istniejące stosunki 
rybołówstwa w tych krajach, zarazom objawiły swe 
zdanie o zasadach w okólniku wyrażonych, któreby 
w pi/yszłej państwowej ustawie rybackiej należało 
wziąść za podstawę do uporządkowania stosunków 
prawnycL rybołówstwa w Anstrji.

Namiestnictwa, z wyjątkiem czeskiego, odpo
wiedziały na kwestjonarjusz według nchwał ankiet 
ad hoc zwołanych, lwowskie sprawozdaniem ż dnia 
14. października 1880 1. 52890, a ministerjnm rol
nictwa, streściwszy te wszystkie uchwały, ogłosiło 
je właśnie drnkiem, zestawione tabelarycznie we
dług pytań i odpowiedzi z poszczególnych krajów, 
i daio tą publikacją pogląd na prawa rybołówstwa 
w każdym z tych krajów, orni na zapatrywania 
namiestnictw, Wydziałów krąjowyck, sądów, To 
warzystw rolniczych i innych czynników do ankiet 
wzywanych na projektowane przez rząd rasa ty do 
uporządkowania praw rybołówstwa i tegoż wyko
ny wania..............

Ze względu na wiec rybacki, jaki się odbę
dzie w Wiedniu d. 29. i 30. kwietnia b. r., a La 
którego porządku dziennym stoi między innemi 
właśnie sprawa obrad nad ogólnemi zasauami pań 
stwowej nstawy rybackiej, ministerjnm rolnictwa, 
zanim przedłoży jej projekt Radzie państwa, pra
gnie jeszcze zasięgnąć zdania wiecn rybackiego, w 
którym przez delegowanych bierze udział 8. Tow. 
rybackich z tyluż kraj tw monarchii, i w cym też 
celu udzieliło kilk idziesiąt egzemplarzy drakoya 
uego zestawienia Towarzystwu rybackiemu w Wie
dniu pod protektoratem następcy tronu aroyksięcia 
Rudolfa, prosząc o obdzielenie niemi reszty To
warzystw rybackich, aby ich delegowani obeznali 
się z przedmiotem i wyrobili sobie o rzeczy zdanie. 
Publikacja ministerjum rolnictwa zawiera materjał 
wielce poucząjący, chociaż dla braku wyjaśnień z 
Czech jeszcze niezupełny. Mianowicie okaznje się 
z opisania stosnnków prawnych rybołówstwa, jakie 
zachodzą w poszczególnych krajach anstrjackich, 
że one są tn tak wybitne i różne, to że zdania i 
wnioski krajowych ankiet są tak sprzeczne, różne 
i odmienne, iż zdaje się prawie niepodobieństwem, 
a f jedną ustawą państwową, wedłng tych samych 
prawideł i za pomocą tych samych sposobów, mo
żna uporządkować te stosunki we wszystkich kra
jach monarchii, a że niemal dla każdego kraju 
trzeba osobnej ustawy, i to nstawy kr yowej, nor
mującej te stosunki prawne. Jakoż ustawa o ry
bołówstwie należy niewątpliwie do nstawy kultury 
krajowej, u do uchwalenia tejże, w myśl statutu
krajowego, i z nstawy zasadniczej o reprezentaęii 
państwa, jest jedynie Sejm krajowy właściwym.

Nasze Tow. rybackie, biorąc udział w wiecu, 
otrzymało także kilka egzemplarzy, a mając tam 
objawić swe zdanie o zasadach tyczących się upo
rządkowania praw i wykonywania rybołówstwa w

C> licji, podaje takowe du publicznej wiadomości, 
aby interesowanym nastręczyć sposobność do obja
wienia swego zdania, czy uważają te zasady dla 
Galicji za słuszne ze stanowiska prawa własności 
Inb też nie i o ile, i czy na wie„u należy głoso
wać za niemi Inb też przeciw nim?

Co du Galicj *) opisanie istniejących tu sto- 
suakow prawnych, streszczonych w zestawieniu 
Lrakowanem, polega na hadaniai h przeprowadzo

nych powiatami, przesłuchiwaniem zwierzchności 
gmin i przełożonych obszarów dworskich, a uzu
pełnianych materjtłem, jakiego dostarczyły archiwa 
władz politycznych. Nadto namiestnictwo zwołało 
ankietę, u której skład wchodzili delegowani na 
miestnictwa, Wydziału kralowego, sądu wyższego i 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, podczas 
gdy sąd wyższy w Krakowie tjlko pisemnie złożył 
swoją opinię. Członkowie ankiety, mając mateijał 
pod ręką, nadto posiłkując się własną znajomością 
stosunków w kraju i własnem doświadczeniem, do
szli nad kwestjonarjuszem drogą obrad, które od
bywały się w miesiącu sierpniu 1S80 r. przez dni 
kilka we Lwowie, do tych wyników, które stresz
czone podajd drukowane zestawienie, a które poni
żej są wyszczególnione a  z wyjątkiem dwócn punk
tów, przy których objawił jeden członek ankiety 
zdanie odmienne, ziesztą jej nchwały wypadły je
dnomyślnie we wszyBtkicł innych punktach, gdyż 
i oba sądy wyższe przyłączyły się do nich. Zatem 
ta jednomyślność przedstawicieli interesów gosje- 
dawstwa krajowego, mężów wytrawnych i doświad
czonych, jednomyślność mężów należących do trzech 
odrębnych zawodów, bo rolników, sędziów i admi
nistracyjnych urzędników polityczuych, powinna być 
dostateczną rękojmią, że zdania, któ. ankieta wy
powiedziała co do potrzeby iraz J| esob! w uporząd
kowania praw i wykonywania ryhółofStwa, odpo
wiadają całkowicie interesom Kraju.

Dlatego też Tow&rzyttwo rybacki.' ze swej 
strony nic przydać ani ująć niema do uchwał lwo
wskiej ankiety z r. 1880 w wydrukowanem zesta
wieniu streszczonych, i mniema, że się przysłuży 
sprawie rybackiej, jeżeli jego deleguwrni na wiecn 
rybackim w Wiednia popierać o dą uchwały tej an
kiety. Zresztą zwróciło się ono jeszcze z prośbą o 
zdanie w tej sprawie do Komisji prawniczej c. k. 
Akademii umiejętności w Krakowie, która na swem 
posiedzeniu z d. 17. stycznia 1880 r. roztrząsała 
prawa rybołówstwa w Galicji, następnie do komi
tetów c. k. Tow. rolniczego w Krakowie i we Lwo
wie, a otrzym-rszy -lotyczące odpowiedzi, będzie 
korzystało z podanych w nich wskazówek.

Ogólne zasady, na których ma się opierać przy
szła państwowa nstawa rybacka wedłng projektu 
rząln i nchwał ankiety są następujące:
A. O g ó l n e  z a s a d y  p r a w a  r y b o ł ó w s t w a :

1. Przyznać prawa ryDołowstwa na wodach 
publicznych.

1. Gdzie każdbmu wolno ryby łowić:
u) na jeziorach tudzież żaglowych i spławnych 

wodach płynących — krajowi;
b) na innych wodach publicznych — gminie.
II. Gdzie każdemu członkowi lab mieszkańco

wi gminy, albo jej oddziałn wolno rybować — gmi
nie, względnie jej oddziałowi:

2. Dozwolić esobom, które w wodacL poi I. 
i II. określonych, łowieniem ryb jaku spusobem za
robkowania trudniły tię, Jalizego łowienia na crcs 
wykonywania przez nie same rybołówstwa.

3. Pozostawić nienaruszone- istniejące prawa 
rybołówstwa, z wyjątkiem praw, które się ednoszą 
do szkodliwych przyrządów rybołówczych.

B. O g ó l n e  z a s a d y  t y c z ą c e  s i ę  wy k i  
n y w a n i a  r y b o ł ó w s t w a :

1;. Uanać ra udżiełhe ezyli pi^w^tne „rewiry 
te przestrzenie wód, na których. ryDołowstwo .im 
ty  jeonemn uprawnionemu, a które b% dostatecznie 
rozciągłe do racjonalnego gospodarstwa rybnego.

j .  Łączyć w rewiry inne wody,, nieodporna 
dające pun ctewi 1, 1 rewiry wydzierżawiać, a 
czyniz dzierżawny dzielić między uprawnionych.

3. Wciągnąć do rewiru prywatną wodę w zwią 
zku z n.m zostającą bez zezwolenia jej pusiadauza, 
można tylko w takim razie, gdy ani rewir nie da 
Bię tak zamknąć kn wodom prywatnym, aby zapo- 
biedz ciągowi ry l, ani też p. siadacZe tych wód 
prywatnych nie chcą się zobowiązać do zaniechania 
w nich wszelkiego rybołówstwa.

4. Postanowienie co do punktu 2 nie działa 
wstecz na kontrakty dzierżawy w chwili ogłoszenia 
ustawy jnż Leniejące.

5. Wody na rewiry podzielone należy uznać 
za jeden okrąg i* v, irzynzenia, i lbo w razie wię
cej rewirów podzielić na okręgi stowarzyszeń. Og'J 
dzierżawo,w Inb posiadaczy tworzy, stowarzyszenie 
rybackie, które winno zarządzić odpowiednie środki 
dla gospodarnego prowadzenia rybołówstwa.

Tak więc według powyższych zabad prawo ry
bołówstwa na spławnych wodacn bieżących mą 
przejść na rzecz kraju, zaś na innych na rzecz 
gmin, obszarów dworskich, nie naruszając ■ nicz.m 
rzeczywiście istniejących praw rybołówstwa. Mysi 
przyznania prawa rybołówstwa właścicielom brze
gów, nie znalazła zastosowania. Dzikie więc rybo- 
łowBtwo na wodach bieżących ustanie na mocy po
stanowienia, że gmiay nie przez człoukÓw mają 
wykonywać swe prawa rybołowBtwa, lecz tyiko 
zbiorowo przez wydzierżawienie tego prawa, podo
bnie jak się ma rzecz z polowaniem. Podniesienie 
f-oż kultury rybnej będzie nmcżebnione postanowię' 
niem przymusowego tworzenia rewirów wodnych i

stowarzyszeń rybackich. Resztę ustanowi krajowa 
ustaw.a. lyhacka

Wody stojące w Galieji, same stawy, i rybo
łówstwo w nich, są prywatną własnością, której 
nstawa rybacka nie tyka. Wszakże leżałoby tu w 
interesie właścicieli, ażeby i w stawach ustało raz 
dzikie rybółow two, a mianowicie, żeby były bez
względnie wzbromtne letnie spusty stawów, oraz 
łowienie w nich ryb sieciami z czółen ciągnionemi 
w czasie kieay właśnie ryby się trą lub narybek 
odchowuje, bo tern niszczeje stan rybny, dochody 
ze stawów maleją coraz więcej, wreszcie stawy nie 
rentnjąc się, zostają spuszczone, lub też idą w zu
pełne zaniedbanie, czego nie mało przykładów w 
całym kraju, a niestety na niekorzyść właścicieli i 
kultury rybnej.

Państwowa ustawa rybacra jest już tylko kwe- 
stją czasu, a na jej podstawie wyda sejm krąjową 
ustawę rybacką. Wobec tego więc należałoby za
wczasu pomyśleć o tem, które z naszych wód bie
żących i odkąd są spławnemi i mają należeć du 
krajn, a które do obszarów dworskich i gmin, na 
etępnie które wody są ważnemi dla kultury rybnej 
i jak je wciągnąć do rewirów, gdzie jazy lab tym 
podobne przeszkody tamują przeciąg ryb, dla któ
rych wód ustanowić ccas ochrony w osennej a je
siennej itd.

Zbadanie tego wszystkiego przed wydaniem 
krajowej nstawy rybackiej, jest nieodzownem, je
żeli takow. inaczej nie ma chybić swego celu.

Kraków d. 12, kwietnia 1882.
Dr. M. Nowicki.

Liv«rpeol d. 12. kwietnia. Na cankieue, da* 
nym przy sposobności otwarcia klubu konserwa
tywnego miał mowę Salisbury, w której, do
tknąwszy sprawy irlandzkiej, obwiniał 1*4 i 6 
słabość i cLwiejność i zaiznctu mu, że ciągle rc - 
bi Irlandczykom usr̂ pstwa „Ustawa agraryjna 
—• rzekł on — nigdy nie przywróci w Irlandji 
pokoju. Jedynym bowiem śioakiem na to, jedyną, 
drogą, któraby z> dow. Iniła Irlandczyków, było
by ułatwienie farmerom nabywania ziem na wła
sność, bo oni, zostawszy właścicielami, staną się 
natychmiast obrońcami porządku i własności. “ 

Wiedeń d. 13. kwietnia. Auśtro - węgierski 
bank zniżył stopę procentową od lombardów z 5 1/, 
na 5. Delegacją austr. zbierze się w Sobotę.____

*) Okólnik ten 
siuny jest y Czasi.

w polskim przekładzie ogło- 
n. 202 z d. 3. września 1879.

Wiedeń 11. kwietnia

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 6 pro. 
„ „ wsr“h-ze 5 „

18M po 250 zł.w.a. 4 pr.
Ż E  1860 „ 
-14! 1860 „

500
100

99 --  
96 50

1864 „ 100 „ ,  „ . .
Listy aust. dom po 120 zl. 5 pr.
Renta złota prc. , . .

Obligacje indemuiz-.cyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Buk ./“K i e ...................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr.po

100 słr. w. a...................
Węgierska poi. kol. po 120 zt.

6 prt uentow . . . . .  
Węgierska po‘. po 100 złr.
Turecka pożycz, kol. po 4°/„fr.

Akcje bankowe.
uglo-austr. po 200 i 120 zł. 
o. iiicred. Act. Ges. 200 zł.

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu . . . . .  8^7 su

"żkiad kred. węgier. 200 złr. |82i - 
Towarz i skont uiższo-anstr. I

800 złr........................bfto -

żądaj 
cłr. W.  a-

J) Louis-Wawel, o prawie rybołówstwa w Ga
licji 1879; nu agi nad projektem ustawy o rybo. 
łowstwie w Galicji. — Protokół posiedzenia komisji 
prawniczej akademii umiejętności w Krakowie 1880. 
— Zatoraki dr., o prawie rybołówstwa (okólniL 
L Towarzystwa rybackiego w Krakowie 1881).

76 45
77 20 

119 50 
129 90 
182 50 
171 -  
116 25

119 20

134 60 
119

181 —  
>251

76 60
77 40 

120 
130 40 
133 -  
171 50 
146 75

»9 60 
97 60

119 40

185 
115 50

131 25

828  1 0  
i 60

865

Galicyjski bank ulpoteosb/ 
po 200 sł. . . . . .  

Banku aust-węgierslu' go po 
500 Vr. . . . . .  

Unionrbank po 100 słr. 
Yerkebr-t i* pow. po 140 "l 
Wiedeński Bankierem po 100

słr. w.
Akcje k°lei-

Ferdynanda północnej po 100

FrtaćiMka* Józefa po 2(X>

Kolei gil “karola Lud. po 200
złr. m. k................ •

Morawsko - Szląska (central.
po 200 złr...................... •

Lwowsko- Czerniow. - Jasaka 
po 200 zł. . . . * • 

Aa.tr, pół. zach. po 200 zł. sr.
.  „ l.B .,200  »

Rudolfa po 20u złr. srebr. 
Siedmioj . po 200 zł, w- a. sr. 
Staatseiseub -Ges. 200 sł. wa. 
Śfidbahn po 200 zł. sr. 
Tramwaj wierl. po l?U zł. 
Węg\irpko-galicyjski (Łupk.

821 — 828 
124 90125 20 
146 26146 76

119 V, 120 -

200 złr.
poęgier. półnoo.-wschud.

200 złr. srobrem . . 
Węgier, zsehodn. (Westb.) po 

200 słr. w. a. . . . .

,-acą |łś£ 7  
słr. y

r

166 170 - -
aio 210 50

1584 - >588 —

195 — 195 oO

313 76 314 25

25 50 26 25

172 75 173 25
2<̂ 75 209 35
218 50,219 _
167 75 168 —
165 50 168 -
328 — 628 *0
142 25 142 "5
210 50 211 —

160 -- 160' 25

164 25 164 75

1J7 75 168 25

L i s t y  z a s u w n e  
(za 100 dr.) 

Bodeuc -< d. alłg. 6ster. 5 pr. sł.
Ł 8Pj- '133 lat 6 rr. r.a. 

» « .  Tow. kred. nem.4pr.wa,

° a 1i0z} “nk “«Pot J 5pr*
,  ZakLkr.wło(.« ,  .

Bank anstr. węg. ta. k. 6 pr.
■ » » ’ . a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.',

AlbruChta po 300 sł. 5 pro.
Btcbr. w., a. . . . . .  

Alfóldzka po 200 Zr. 5 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 300 złr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

„ em. 18°° 5 pr.er. w. a. 
„ „ 1870 6 „ „ *
» sl 1®72 5 „ „ »

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
„ 6 „ w.a. 

J  ,  5 : srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. er. w.a. 

.  II. em. 5 prc. .
„ UL . 71 JOG
„ IV,e zSÓOżł.Spr. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
800 zł. 5 p'0. sr. w. a. . 

Łwow.-Czer.-Jas. U. em. 1867 
800 zł. 5 prc. 9f. Wi a. .

L -Czer.-Jass. 111. em. *86n 
800 sł. 5 pro. sr. w. a . .

? łttą |iąd»  
słr. w. a

119 -  

93 -
100 20 100 60
102
loa 50 
100 80 
100 80

94 20

95 80 
101 -
sr _
98- - 

101 _  
102 . 
105 — 
101 25 
108 _  
100 -

93 25 

9f 75 

96 40

119 50 

94
102 50
108 21 
101 -  

101 -

94 60

96 10

99 50 
9.9 50 

101 40

108 60 
100 26

98 50 

100 25 

95 80

Łw.-Czer.-Jass IY, em. 1872 
900 zł. 6 pro. sr. w. a . 

Rudolf- po 800 sł. w.a. 5 pr.
srebr. ». a. . ,

Rudolfa um. 18C9 po 800 sł.
6 pro, si w. “ . . .

k-Jolfa em. 1872 po SOÓzł 
biB pro. sr. w. a  . . .  
Sic Imiągrodzkiej za 200 rłr. 

* . . . . . .
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dla han ! przem. 
K try po 40 słr. m. k. . 
Insbruckie prem. poż. . . 
Kegierich po 1) sir m. V 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lubla/j 1 1  prem. poż. . .
Budzińskie m......................
Palffy. po 40 złr. m,- k. ■. 
Rudolfa po )ó złr. m- k. . 
K. balm po fO-:ZL.ni. k. .
Solnegrodzkio prem. poż.. 
8t. Genois po ,40. złr- . m k 
Stanisławowska (pożyczka , 

p o  20 złr. w. a. . 
Waldstein p.O 20 słr. m- *• 
WtBoigChgid.tz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frani furt 100 mark. . • 
Hamburg ł ‘0 a»«rk , ./ 
Londyn .100 Int. zzterL . 
Paryż 100 franków ■ • *

piaoą |iąda 
słr. w. a.

94 25 

99 75 

99 80 

99 30 

91 50

180 — 
41 
22  -  

19 — 
lo 75 
23 50 
41 _  
.88 -  

1S 00 
61 os
45 26

23 - 
29 75 
37 60

5S 65 
58 65 
68 65 

119 95 
17 46

95 

100 25 

100 10 
100 10 
92

iżl — 
41 50 
25 
19 75 
19 20 
24 -  
41 50 
38 60 
19 50
6 a —
2)1 50 
45 76

24 —

88 —

68 75 
58 f 
58 75' 

120 10 
47

„Telegramy Gazety Narodowej."
A iedeń 13. kwietnia. (PrywV 3 miny Biała 

i Bielak podały do ministra handlu petycję o 
wybudowanie kolei wicynalntj z Bielska i Biały 
do Podgórza.

Prezydent krakowskiego sądu wyższego 
Dargiin mianowany tajnym radcą, a poseł L ier • 
bacher stałym członkiem trybunału państwowego 
(na propozycję Izby posłów; większość tego try 
bunału będzie odtąd ł.nticentralisry<*zną).

Wiedeń 13. kwietnia. (Pryw). Dzisiaj będą 
dalszi wspólne- obrady ministerjalne pod prze
wodnictwem cesarza. Rząd wniesie zapewne e 
dalszy kredyt w sumie 14 mii. zlr.

Petersburg l i  kwietnia. (Pryw.) Na kolei 
Mikołajewskiej wykryto wielką minę dynamito
wą; aioSttowani wielu urzędników kolej oW/ch. 
Worońcow-Daszkow i Czerewin otrzymali od ni- 
hilistów wyroki śmierci.

Wieaeń d. 12. kwietnia. (Urzędowo.) Jene
ra ł Dkhlcn aonosi pod d. 7. bm. pop iłudnir • 
Wielorakie doniesienia, tudzież napad, który się 
oddziałowi ochotników pułk. Langera w nocy a 
d. 1. na 2 . bm. adał pod lgowcami, wskary wia
ły, że znaczne siły powstańcze — zapewne te, 
które wyprawiona z Gacka kolumna Medayaja 
d. 28. marca z Tientiszta ku północy wyparła 
była — znajdują się między S&dicz&mi, Grandi- 
czami i Curewem. Spowodowało mnie to, jakkol
wiek po ostatnich sukcesach trudno było spo
dziewać się wyniku pozytywnego, że po sktn- 
czeniu operaeyj ku Ce1 o biczom poleciłem Obadi- 
czowi, a,by w rzeczonem terrytorjum na lewym 
bizegn Driny dfskładnie zrekogno ko wał tę oko
licę, która óstauiiem jest schronieniem dla zna
czniejszych oddziałów powstańczych i w której 
nadko wojsko się pokazywało.

JenerM Obadicz zaproponował zatem plan 
następujący: D. 8. b. m. obsadzi pięć kolumn 
terrytor.am Lubinie, Grand,cze, Ifowce, Kosman. 
Ostra Glava. Główna kolumna wyruszy d. 9 b. 
m z Igowic na Sadice, Curewo, Tientiszte, Mer- 
cale, Popowmost kn Grandiczom. Jak  jen. Dah 
len pod d. 1 ld b. m. wieczór donosi, operację tę 
przeprowadzono, i przekonano się, że znaczniej
szych oddziałów powstańczych w tamtej okolicy 
nie ma. Aby nowstańcy powrócić tam nie mogli, 
zarządzono obsadzenie kilka miejscowości.

Jenerał Jowanowicz donosił pod d. 8. bm., 
że powstańcy dniem poprzód bezskutecznie ude
rzyli na posterunek w Golim Wercbu. Tegoż 
duia pizy wyprawie po wodę zastrzeleni zostali 
żołnierze Aleksander Lazar i Mikołaj Bistrj*n z 
43. pałka piechoty. Kapral Franciszek Hofei z 
14. pułku piechota otrzymał pod Pazną z dala 
lekki postrzał.

Praga d. 12. kwietnia. Z poniedziałkowego 
zabrania centralistycznego komitetu wyto: .zego 
czeskiej kurji dworskiej donosi Frager Lloyd i 
Na tem ważnem posiedzenia rozważano, że nie 
należy ofiarowanego kompromisu wręcz odrzu
cać, gdyż odezwa konserwatystów treścią i for
mą swoją może w y»rżeć u rażemt w obozie wiel
kiej posiadłości. Dalej nie tajono faktn, że ciało 
wielkiej posiadłości jnż ze względn na materjał- 
ne interesa nie może się dać zadaięko zapędzać 
w politykę opozycyjną, albowiem pewnego ro- 
lza>u solidarność utei esów łączy każdy rząd w 
Anstrji. czy się liberalnym zowie czy konserwa
tywnym, w pewnym względzie z ciałem wielkiej 
pos;adłości. U wiernokonstytucyjnych należy su- 
ponować, że na uprzejmy krok odpowiedzą zaró
wno uprzejmym na seijo krokiem. Mężowie, sto
jący na czele wiernokonstytucyjnego komitetu 
wyborczego, nie zezwolą na finty.

Madryt d. 1*2. kwietnia. W  całej Katalonii 
zniesiono stan oblężenia.

Kair ćL 12. kwietnia. Zaaresztowani Bctro- 
wie czerkiescy, jak się okazi o, odbyli byli zgro- 
madzenie, na którem uchwalili petycję, w której 
żądali, aby cofnięto rozkaz wysyłający icb ha 
wyprau “ Snianu. Jeden z oficerów na tem 
zgromadzeniu trzymał w ręka rewolwer, i gre 
iii mm Arabiemu. W  skutek donosi wszyscf ■ 
fi serowie zostali zaaresztowani Powszechnie 
mniemają, że minister wojny przykładnie ich u- 
karzs *

Szweryn d. 12. kwietnia. MeKletUmrgischer 
Anteiger pisze, że duniesierib W . Allg. Ztg., Iż 
w. ks Meklenbnrgsko-Szweryńsk. podczas swej 
bytności w Wiednia konferował i  rozkazu ce
sarza niemieckiego z księciem Kumberlandskim 
co do warunków, pod któremi ten książę zrezy
gnowałby z pretensji do tronu hanowerskiego i 
b m . zwickiearo, jest całkiem znyślone.

Belgrad d 12. kwietnia. Poseł moskiewski 
Prrsiani wyjeżdża w przyrfzłjrm tygodniu c i -i 
tersburga. i prawdopodobnie nie wróci już na
swą posadę. , ' , ..

Król Milan uaaje się we czwartek w podroż

P° ^ r y i  d. 12! kwietnia. Dziennik Paris do
nosi; ż zastrzeżeniem jednak, ż- ks. iktor Na
poleon Bonaparte umar*’ na 1 yf ns w Heidelbergu. 
Wiadomość ta  nie potwierdziła się dotąd. To też 
panuje mniemanie, że jest lałszywą.

Rzym d. 12. kwietnia. Kriązę pru/ki Henryk 
w towarzystwie posła pruskiego Schło zera, ka
pitana fregaty Reckendorffa, porucznika okręto
wego Heeringa i lekarza sztabowego Braunt, 
dzisiaj w południe na audjencji n papieża, po- 
czem udał się książę z wizytą do Jaoobinitr \

MMlU rg d 12. kwietnia. Pogłoska o śnuor 
ci księcia Wiktora Napoleona Bonapartego jest 
nieprawdziwą.

HOTEL AGRŻji : E. hr. Stadnicki z Kryso
wie. A. Czajkowski z Dusanowa. S. Irsay z Wo- 
ucy. W. Zedtwitz z Germakówki. K. Lubatsch z 
Paryża

HOTEL EUROPEJSKI: A. Gasperski z Mo- 
nasterzysk. W. Sztdkawski z Wiednia. J. Strizo- 
wer z Jarosławia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Snmowski z Woły
nia. U. Massalski z Belgii. J . Pietruski z Sokoło
wa. J . R?seusu>CK z Polabanówki. J. Flechner z 
Jasienia. F. Obmiński 1 Doliny. F. Knschee z 
Moskwy.

EOlKL KRAKOWSKI: J. Zakaszewski z Kró
lestwa. J . Kawecki z Sambora. J . Reirbacz z 
Krakowa.

HOTEL W1R3ZAWSKI J. Czaszyński z 
Piotrowa. H. Zabłocki z MosKwy. W. Jasienicki z 
Czerniowiec. A. Waligórski z Przemyślan. W. Wy- 
soczański z Chorostkewa.

HOTEL LAZARUSA: R. Kulczycki z Ży
wca. F. Czak z Gwośdźca. A. Biliukiowicz z Ty- 
śmientcy. W, Bombach z żółkwi. J. Ansl&nder z 
Drohobycza.

Dziś, we czwartek dnia 13. kwietnia 1882.

K A W A L E R  z F IO Ł K A M I
(Der Yeilchenfresser) 

kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach
sera, przekład Józ. C. i J.

Gustawa
T.

Mo-

Jntro, w piątek dnia 14. kwietnia 1882 
z powoda przygotowań do wystawienia nowej' opery 

_____ komicznej J. Straussa
Wojna o tancerkę

(Der lusiJge Krieg) 
przedstawienia nie będzie.

Przyjechali dnia 13. kwietnia 1882.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
p o d ł u g  z e g a r u  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 m< i 40 rauo pociąg pospieszny

o godzinie 9 min. 27 wieozór pooiąg osobowy, o go.
dżinie 11 min. 29 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEG: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszmy: o godz. 4 min. 5 rai pociąg mieszany, 
godz. 3 m n. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWCŁOCZYSK: na dworzeo w Podzs iczu o godzi
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PÓDWOŁOCZYSK: na dwurzi c główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 popołudniu pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi
nut 2o, wieczói o godz. 8 min. 20.

Odohodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 m in. 60 przed  p ó łn o cą  

pociąg ' pospieszny; o godzin ie  4 m in. 53 rano  pociąg 
OLobowy ,  6 goazin ieó  m in u t 9 po po łu d n iu  poc iąg  
m ięs ny

DO CZERNIOWIBC: o godzinie 6 minnt.30 rauo pociąg 
pospieszny, •  godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię
szany, o godz. 11 minut 10 1 nocy pociąg mi .i-i any.

DO POuWOŁOGZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
ran* pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut iO po 
południa pooiąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pooiąg mięszany.

L w ó w , z Izby handlowej, 13. kwietnia. 
I. A k c , b z a  s z t u k ę  

(bez kup. biciysego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 313 — 317 

Lwowsko-Czerniow-Jasfk. 171 25 175 
Banku hypoŁ galic. po 200 złr. 308 — 313 

kredyt, gaik. po 200 złr. 250 — 255 
H. L i ł  i y z a s t a w n e  za 100 złr. 

kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.

4
5 
4

M #1
ił

okres.

Banku typ. galic. 6 pret

Galic.
i> ii

Zakł. kred.

5
5 ;;
włość.

10*/, pr. 101

3 pret,
ł» w I*
d ł u ż n e

N II >1
III. L i s t y  d i u 2 u e  zt 

Ogólnbgo rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret 

IV. Ob l i g i  zs| 1 
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. w ł.60/, 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/ 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t  

Dukat holenderski 
„ em reki 

Kapoleonaor . . •
PÓRmp-.jał rosyjski 
Rub'l rosyjski srebrny

„ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebra .
Kupony w srebrze .

100 -  101 — 
92 — 94 — 

100 -  101 — 
88 — 89 50 

101 65 102 65 
-  102 —  

98 75 99 75 
100 50 102 50 

95 96 —
100 słr.

L 95 - 98 -
00 złr.
e 99 — 100 —

100 — 101 50
1011 — 102 50

18 25 20 25
•
y-

22 — 25 —

• 5 51 5 62
. a 5 53 5 63
• 9 45 9 55
• ■ . 9 75 9 85
» - 1 ł>2 ] 62
•' 1 197* 1 217,
• 58 35 59 —

— — --  ---

• — —* — ““

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 12. Kwietnia 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 180.— 
Auglo-Austr. 1? 1.20 
Kolej Kar. Lud. 314.— 
Kolej pohd.
“  .t Elżbiety 2J0.25 
Wag. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. w «ł. 95 5^ 
Kolej siedmiog. 110 50 
Sauta wt* 6 #/„ 119.30 
Roi. rubei j^P. “/* 
Galic, mdemnii 99.—

Usposobienie;

Węgier, kred. ak. 323 25 
Uaionsbaak 125 20 
Nordbahi 258 25 
Kolej AlfWd. 169 75 
Kolej Lw.-esei 172.75 
Wiod Oomunal. 125 50 
Węg. kolej zach. 167.— 
Losy tureckie 27.— 
Baukrerebt 119.50 
I wągier. 118.75 
Marki niemieekło —.— 

bardzo silne.
■Yledeń , lC, kwietnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Anglo-austrj. 
Kolej Połuan. 
Napoleondor

Akcje kredyt. 332.20 
Kolei Kar.-Lud. 314.25
Unionsbank 125.25
Rosyjs. bankn. 1.20 V,

Berlin, 12. kwietnia 
godzina 5 minnt 45 po południu 

bank. 205.80 _ Akcje kredyt
Lombafdy 241. -  Galicyjskie"
Kolei Raan ' 6JL20 *■„ Aust. bank.

13150 
14150 
£.50l/, 

silne

5 6 : — 
133 25 
170.40

Z  b  b ą  k a u  ą  s u c z k ę
popielatą z m y  mopsów, odebrać można przy ulicy 

Sk&rbkrwsk»ej, 1. 13., I. piętro.



W y s i e d l
Z B IÓ R

■ d r n k a i  
USTA W

i re*p« zędzeu zdrowotnych
obowtąiująjych te król. ^ahcji i Lo- 

famtrji z W. ks. Kraku w iie~n 
zebrał, nłużył porządkiem chrono(> 

gii znym i • ydał
Dr. J u l i a n  O l p i ń s k i

tum ów  4.
Jako aoa. “t  do tomn ezw rt gj:  

„Treści* ■ opisanie cburób z-raznwych 
zwierząt don _wych“ tnd.itż „Oglę
dziny bydła i mięta zarazem z poli
cja targoa Joty> sącą bj dłatt epracc* 
wał i ułoż ł dr. Julian Olpński. Cena 
i ałego dzieła wraz z dudatkiem 6 zł.

Nabyć moipa n wydawcy w Trem
bowli. za Dobraniem pocztu we m

A p t e k i
2 rorz lym oDrotem 5— 8000 zł. poszukuje1— —• 
się do kupca Oferty pod adresem J. Dzie- L J  
dzicki, Kranów, u, Groiębia 1. 24. Ł ^ L #

Telegram.

Wyborne zegarki
najtaniej na składzie zegarów oi 84 lat 

renomowanym u e

M .  H E K  Z ,
■abrykenta zegarków

we iflEDNIU, Stefunsplatz Sr 6.
Obsoz i_sert. : amieszczony w Nr. 56. 

1270II 2—6

Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
'yi.ia.zacb światowych

Al. Mills Synowie
ces. tt&Sf król. 

dostawuy t j P  “adwomi 
fabryki w Schtffifiś d  L t b ^ a lł l  

L n b ta u io , W ik id u ła
p o leca ją  sw o je  uznana za  w yborne

W YRO BY:
czekoladowy proszek ,

K a n d y t y ,
bezolejne kakao, czsKoladę, 

kompoty, 
kandyzowane owoce, 

KA WĘ  P I G 0 W 4
SKŁAD we W iedniu: Schwarzen- 

bergerstr. 8, Pradze Hurreng" , Bu 
dapeazcie Eroneug., M azu Landst., 
Beri nie Mittelstr. 1058 1—2

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881/82 r. 
przewyhortiej ~ p if

przez SUES sprowadzonej
E R B A T Y

c h i ń s k i e j ,
. . cena za a mianowicie: pól kilo

N. 1. Taszu; żółtokw. aromat, zł. 4-40 
, 2. Juutojcz-.n, białokwiat «
„ 8. Kandzyu, czarna t  mat. „
, 1. Souchong, mało narkot «
„ 5. Congo. Czarna familijna „
„ 6. Wysiewhi z Lei baty

z najlep. herbat7.

8.60 
3.— 
250 
1 CO 
1.*'0 
1.50

F E I L E S
przi|bqwa do Lwowa.

H. FEILES, 
sławnq operator nagniotków

z  C i e r n l o w i e c ,
przybędzie w tych dniach do Lwowa, albo na mibjdŁU U Wtaścicidla, 

Bliższe obwieszczą plakaty. |2ż4'> 1 5

M  u & n e  
dia budowniczych I przedsię

biorców budowli.
W Pustunaytaen, tui przy samej 

stacji kolei Albrechta, sprzedaje się po 
bardzo nizkich cenach kamień budo
wlany, twardy piaskowiec, przydatny 
pod fundamenta, na cokoły itp. Bliż
szych szczegółów zasięgnąć można u 
portjera i hotelu Langa we Lwowie

Wynalezione prze* dostawców nac wor- 
ayoh I aptekarzy

Mtraei Gehrlg
w  B c k l la le ,

Rmyiiiti dzieciiiiie
wykazały u dwojga dzieci moich su-tek 
ta‘ znamienity, że dzieci te przebyli ząb

kowanie boz najmnieiszych -boleści. 
Lranns alu, d. 8. maj: 1867.

H. l'neirich, książęcy kamerdyner. 
Do nabycia we Lwcwie w aptune Z yg. 

B n c k e r b . 2:69d i —?

i y .  *  y m m .m m jr  J jg jf jn g r  * *  *■ w w w w  j r y j r a r  m ik  w iem

m y  W skutek podwyższenia cła będ-do 
herbata o 60 ct., a nawa o 20 ct. na ki
logramie droższą; ao 1. kwietnia polecam 
takowe po dotychczasowych cenach; od 
kwietnie podwyższam ceny herbaty o 80 
ct., i kawy o 8 ct. na kilogramie, jak dłu
go moje tańsze zapasy wystarczą.
St Markiewicz,

1311 we Lwowie, w Bynku, 1. 42. 2 - 4

Głóyny skład
u
11

i  pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej po 
cenach falryuzrych w handlu

A l. F a l i s z e w s k i e g o
i59i w Przemyślu. 1-8

a G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

" .fi

NOWY WYNALA/KK

PASF 1X 0 RA
E » . PfiNIAUD
Mydło.......................  ś i n O l U
Esaencya dla chustek. i  1IXORA 
Woda tualetowa . . . .  & l'I\OI(A
Pomada.................. h 1IKOII1
Olejok......................  i  11X 011A
Puder ryżowy  i  l’IXOH
Kosmetyk.................h l’IX©HA
37. Bo u la yard. de StratLourg, 87

U c z e b
z nkończoną 17. klasą gimnazjalną, • o 
siadający egzamin telegraficzny, posznknj 
zajęci i p-zy poczoie kombinowanej z t 
hgrafćm. (Poste restante, S. S. Mila>-yn 
Njs y.) 1—6

Zmiana lokalu.

' ~|TW ' i *tf f* ■ ■ iiî łfa"*!rCnm »>**-*1

Ł o k o w o b i le  o bile I do J -
20 kont j 4 ^

l l ł o c a . m e  p arom  e  « 6 | * ,
wie.kofi .a n 

Krany (Peimenkrk11 Stacfeorj 
do przewożenia lub monto
wane na młocarciach : , ,  ,

P łn g l Bud. 8acL sieWłiik', | S » 1' 
Patentowane slecbkaruie, j i  S ■ {] 

triery, garnltnry d o iK -  I i-g. < 
câ -ń kieratowych itp. | ■ ■' \

doniaresajf ryobto po eonach oryjinalayeh i
Vogel & Co. we Wiedniu
II., llntere A tyartctisti <*sse 33 '

naałrowsn* e»niki fratla I franco.
Na aapytania w kai<<ym Języka odr.- 

włada aię natyokalaat.

we Lwowie, ulica Jagiellońska, i. 3., 
wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4> m m n  k a s o w e
z 30-diiiowem wypowiedzeaiem, 

aaś wszystkie inne w obiegu znajdujące sifj
a i y p m t y  k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 18fil
bądą oprocentowane t y l ko  po z 30-dniowem wypo-

w i f - d z e n i © i n .

Lwów dnia 1 styczni t 1881.

Księgarnia Polska we Lwowie 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego1

p o s i a d a  n a  s h l a d z l e 1346 1 -12
1.50

i
*
*
*
H
H
S

rwierciaklen-iozowrj 36 > obiadów za 5 złotjch, wydanie 12te zł.
— Jedyne praktyczne przepisy wszelkich Lapasów spiżarnia- 

nych, oraz pieczenia ciast . . „
Poradnik porządku i różnyuh nowości gospodarczych „

X Kucharka litewska. 1 'rzopUy sporządzania smacznych, wykwint
nych i tanich potraw etc. . . „

I I Kucharka pulska miejska i wi jska T. Wiśniewskiego a
Kiicłiarku polska Florentyr.y i "Wandy, 4 uzę-Sci po . „
Kucharka szlachecka w 2 tomach, ksrtonowane . t
Kucharz polaki dla młodych gospodyń, o ejmujący 1135 pizepi- 

sów kucharskich 
Kucharz uyburny i tani 2 tomiki 
Kuchnia polska Józefa Schmidta, wydanie szóste 
Poradnik kucharski przez A. O. „
P.aeplbj pieczenia ciast ffielkanoonrrh Maroiszewskiej „
Prol t. czny k ohart warszawski zawierający 1502 przepisów róż- 

nyi n potraw, oraz piec enia ciast i t d. . „
Przepisy pi-Ktycznp i doświadczona pieczenia ciast, zapasów spi- 

zarnianych itp . 1 złr., opr wne . „
Skrzętna gospodyni. Przepisy przyrządzania różnych pptraw tanio 

i smacznie p. Szumlań^ką .
Ubytkowanie owoców, konserwowanie i przerabianie ,  2.25 V0>oczxzxz zx3C3c zxzxrxrxz*>c» 

* KintKtt»k>txuxx nu isżKi««»«>taxK 
g  Martell & Cmp w Cognac.

1.70

1.70

1.50
2.25

U
u

l > y  r  e k c j  a ś  
S

[Pr*eSnUt nici bęjdsie utUatsoay.] 

i f i r W P T f m k  *  |  j r .V 3 F V  d  'd  m d ś  # 0 ' i r W ' ś  m w m  m  j f y m

L 3002.

Obwieszczenie.
Dnia 28. kwietnia 1882 i na 

btępnych, odbgdz e się w mieście 
Tarnowie w Galicji (stacji ko
lejowa) pierwszy główny krajo
wy jarmark na konie, odzna 
cza jący  s ię  doborem  k o n i r.ajpo- 
prawniejsz' j rasy. 2247 1- 3

A n ie la  D z ia d o sz y i Tarnów, i. kwietnia iss2

Towarzystwo

kclei Lwowsko-
ces. kr. uprz.

Czemiow.-Jasskiej,

Dostały MMiiranfle cbaiape.
JJ  łącz-j za tępca dia całej monarchii austrjacko-wę^ erskiej
jf Henryk Mayer we Wiedniu, 1.. Anna*.***, a*. x

|x » x x x x x x x m c * i  u u x x * x t e x x n v * H

B  K ą p i e l e  s i a r o z a n e  I  
«r Krzeszowicach, pod Krakowem, 9

l»M y » t»  j£ k n le t  ż e la z n e j  K r s e s z o w ie e ,  od wieków znane 
ze swej skuteczności położons w czarującej okolicy, w posrod les.styoL 
wzgórzy i rozkosznych gajów otwarte zostaną dU c^ytku ihorych w dniu 
1. czeswca r. b. — Nale ąoe do tej samej rodziny wód. oo Akwisgran, 
wskazań są: w renu tyzmach, podagrze, skrofułach, horobie angielskiej, 
newra'giaeh, pariiluaoh, hemoroidach, “-a^-ach chronicznych, nosa, krtani 
i oskrzeli, *atrnoiach met.licznych, chorobach macic , skóry i syfi ił. 
Zakca 1 urządzony odpo rieduiu ao najnowszych m Łiagoo nauki ; woda do 
tąpieli ogrzewana arą. Podczas sezonu kąpielowego ordynować będz!o 
dr. Kadler z "WarszawT, i miejscowy lekarz Sr. Dura; nadt cborzi mają 
zapewnioną pomoc lekarską najpierwszy h powag naukowych nniweir-ytetn 
krakowskiego. Opróoz, prywatnych mieszkań, i rządzonym jest dla chory h 
pt nsionat Ża pos ij w pensjonacie, z meblami, poście a, usługą, zdrowem 
a nawet wynwinlne a jedzeŁ.em, płaoi si>* na dobę od L do 6 gu denów.
Bal żnośó wnosi się za miesiąc z góry Zamó iec’a do pensjonatu przyj
muje ar. Kadler w iTTarszawie, Krakowskie przed i ieśoie 38. Beuuiony i 
Kursalu w o wartki i niedziele. Wycieczki do Ojcowa (2 milej Tenczyn- 
ka, Zwierzyńca, Zabierzowa i t p .  Na uiejscu są trzy restauracje, hotel, 
poczta, telegraf i ap ekaH wr której wszelk ego rodzą;a wód minerał ych 
dostać m Ina. 2264 1 6

Dzierżaw-j  Zakładu kąpielowego 
D r . K a d le r ,  B r .  H h i i j  k  S t a n k ie w ic z . a

Podpisana Bada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić 
akcjonarjuszów Towarzystwa c. k. uprzyw. Lwowsko - Ozerniowie- 
cko-Jasskiej kolei żelaznej na

przeniósł, swoją
P B A C o i r i r i Ę
SCKlfiŃ DAMSKICH

z ulioy SkarhkowaViej Nr. 13. na 
nlioę S R z r b k o w .l  a  ko1.  9. z 
drugiej strony ulica K a m ie ń 

s k i e g o  n r .  4 .
Tak lak pierwej przyjmuje do ro
boty sokme »wykłe t 4 zł., snknie 
strojne po B zł., sakieuki dziecinne 

on L zł do 3 zł.
Aniela Dsiadosey.

W yg r a n e terna
przypadają według wykazów staty
stycznych regularnie na instrukcję j 
loteryjną pro Rudolta Orlice, We- 

stend-Berlin.
Wiadomość gratis i franco

H A L  V I !  M O M A H U i

t y a t e n t s  

@ < < i E ^ e l | ( t i i n Z i t f d 8 G
ber^tttttctt e ife ttb ra^t unb eefejtiguugjtljetle fiłr 

eittfritb ig tti y .  unb 3p itU e«
SLi uu u t f j ł o n ó f c i l r  

ju w  S ttriebe  IttnbmirthiĄaftltd)er Słafifitnen,
ą ł f l n g t  ra^tfci .c ,t «.

F e l te n  & G u ille a u m e ,
P n r l ó m e r i  dRillbetni am btutm, ścl SSItt.

(Setteral.Bertrtttt fur OefltrrelS-Unnunt:
EMIL P E A F F ,  Fien, IX., P e lii an ra sse  16- 

Se pat ffie ilssant t Pa. il Iiullerlcb A Sobn, Bndapest.
SejJOt fiir fhag: F .  J a n r ,  B r e a a e e  4

które si§ cdbędzie
y O O O O O  J O O O O O O i
o Anton Pauly S

°- k. uprz. 0 ]

fabrykant towarów S
a ua pościel,
T (załoź |81S r)
Q w e  W I E D S I C , n u ,
|0  Łerchnuieiderztrassc, nr. 8 6 ,
'A poleca swój obficie zaouat zony skład 
I? wszelkich gatnrków to w a r ó w  i a  
fl p o ś c i e l ,  a to: ł ó ż k a  żelazne,
A w k ła d k i  do łóżekh m a . drace,
V  szyte k o łd r y ,  p o ś e le l  i p tu 

dzież swój wielki wybór pierza, ( 
p u r h n . m c h n  i wygotuwan-go i 
r o t b a r n .  1 I05 5 -18 ]

Cenniki z rycinami gratis i i  
0  franco. |
t O O O O O O  4 1 0 0 0 0 0 1

w Sobotę dala 29. kwietnia lsS Ż
o godzinie lOtij przed południem w sali stowarzyszenia Inżynierów i AchiteLiów

w e  W i e d t i i
(Eschrnba hgatse nr. 9j

M A G A Z Y N  
t o w a r ó w  b l a w a l n y c ł i  i k o n f e k ^ y j  d a m s k  e b

f i e n r y k a  S c h w a r z a
w K rakow ie  u h  U red sk a  13

poleca na wiosnę i lato
> V le lk i  w y b ó r  n o w o ś c i

w wtłnia, pcrkalacb, salinetach, w materjach jedwabnych, oraz - 
w gotowych okryciach i kostiumach. — Ceny umiarkowane. W 

Mag.zyn przyjmuje zamówienia na wszelką konfekcję damską h; 
według żurnali lub modeli Paryzkicb i Berlińskich wykonywa je fL

ly  w czasie jak najkrótszym. ™
Al Oprócz materyj na suknie, gotowej konfekcyj i rozlicznych 

artykułów w zakres handlu bławatnego wchodzących,
0 j _ Magazyn poleca również

I

* 1

W o g r o d z ie  P n te b M K t
w sobotę dnia 15 kwietnia i w niedzielę 

dnia 16. kwiotn-a r. b.
wielkie przestawienie sławnego 

styblonogieęo biegacza 
Szczepan > B; litera, który w £0 minut.. Ł 
milę w obwodzie, czyli 18 mil wi dniu 
2263 przebywa. 1—1

Fabryka

T. Bredta w Ottynii
poleca i i )  do n f z ą d r t n l #  m ł y 
n ó w ,  g o r z e l ń ,  t a r t a k ó w  i ia
nych Etilrladńw przemyałowo-fabryc* 
nych. . , 1376 o] 1 -  8

Znakmite powodzenie

44 ? jest 1006
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tero to działa szczęśliwie i>. skórę 

ń le d o a t n  e ż o n a  . Z j i u j e  d o  
c i a ł a ,  nadajo

cerze świeżość n a tu ra ln ą

CEFAY
Magazyn Perfvm u Patyku  

P. na nliey de li Pala, 
Znajduje się we Lwowie we wszy 

stkich składach perfum i domach 
fryzjerów. _____________

- Ł tzSZ

Chcąc zadośćuczynić wielorakim wy
mogom , założyliśmy

wiellasMpozUf
w e  L w ow ie*

przy ulicy Karola Łndwika 1. 11 
w którym zawsze utrzjŁj i będziemy 

w zapasie obfity dobór powozów po k „dej cenie.
Przy t. 1 rości na .zyoh odda,na z dobrej zławy inanych wyrobów 

fabrroznyoL, jesteśmy f 'uue pi*.  saÓ towar nasz pa najprzystępniej- 
azyoh oenaoh 1 przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówlen.m 2131 d—?

Schnstala i Spł.
nadworn'. fabrysa powozów-

i wfefciafrłt 1 i X . 0nm m .

Przedmioty obrad są następujące:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie o ruchu ua aus^rjackich I rumuńskich liniach w r. 1881.
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rachunków ruchu i zamkrięc'0  rachunków

za rok 1881.
4. Wniosek Bady zawiadowczej względem podziału czystego dochodu.
5. W jlór wydziału rewizyjnego.
6. Uzupełnienie, względnie zamianowanie Rady zawiadowczej.

Skład Płótna, Stołowej Bielizny, Chustek itp. 
buład Perkuli, białych na bieliznę ) § i  S
Skład Sukna i Kołder ze Sławuty. )u *3 u

Próbki na żądanie franko. S229 1 -6
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Panowie akcjonarjuwze, życzący sobie byó obecnymi na walnem /gromadzeń j , 
lub wjronać swe prawo głosowania stosownie do statutów, maja złożyć

swoje akcje najdalej do 21 .  kwietnia 1882:
w kasie oentrtlnej Towarzystwa (I., Elisabethstrasse 9) we W iedniu , 
w banku augb -aastłjackim we W iednia, 
w kasie zbiorowej Towarzystwa we Lwowie,
w gal. akoyjnym banku hipotecznym we Lwowie, lub w filiach tegoż w 

E rakow le, Czernlow caeli I T arnopu lu , 
w banka tnglo aastrjackim w L ondynie . lub 
w banana de Bonmanie w B nkareszcie, 

za pomocą podwójnie sporządzonych konsygnacyj (do ozego blankiety wydane będą bez
płatnie w wymienionych kasach) a otrzymają prócz potwierdzenia z odbioru akcji kartę 
legitymacyjną na Walne zgrom "djjeniA

W razie ZKgtępjśtwa należy na odwrotnej strunie karty legltymacyjrej wydru
kowane pełnomocnictwo, własnoręcznie podpisać,

We WIEDKIU, dnia 18. maroi 188S.

Bada zawiadowcza-

Y r e m lo w a n e  z ło ty m  m e d a lo m  ■
Ola kuracji zimną l letnią wodą

, 1 .'«am nojj wybor-.ej 'onstinkoji u r z ą d z e n ia  b a p le la -  
ww, dla n erpiąoych .a n rv.>, żołąotk głowę i g iśccitc:

Kompletn i n r z ą d z e n ie  d o  K ą p ie li  z wododaktem lub !
5i z tuszm J przyrządem du opalenia ud 65 zl. i wyżej, j 

" * “ ■> l»w p leIow e z m„ci.Hgo cynka 12, 16, )8 zi i
Notro ulepszone wanuj kąpielowe do jg. ewanit w 30 mi- J 

..u-tt h węglem za h ct., mb drzewem 2 j0 litr wody na 28*
P a te n tó w  itn e  a p a r a ty  d o  o p o la n in ,  sep»- 

ratk/ daj^:e u \  dó każdej drowu-nuj la • metaio- f! 
woj wsnny przytwieid <ić i ogrza 18 cł. 1 wylej. )s 

H y d r o te r a p  t  w  d o m u . y —r
Aparat z eiśU en iem 'powie 

trza wr-dtug prof. ces>r»d- 
cy dr. VYinternitza, od 90 
i wyżej.

inzieiakii tuar, zł. 18, SS, 50.
Rzym .  l*żu * I *i»r>,. iuzo- 

*y 1 o vł. do 200 zł 
W ansy nasiadowe.
BezwouLu comuwe i pokojowe 

klozety, pidety iparaty in
halacyjne itp.

M Cale -rządzetia dia łazienek z ustawieniem wykonuję naitychl-j. 
S t P l T l  O t< fabrykant c k. wył. uprz. aparatów kąpielowych 

’ ,  we Wiedniu, IL Tabo sirasse 29, obok
Ilustrowane cenniki franco. Od przed ijącym rabat. 2078 1 -6

5

Pr. miowane w Lyonie i878, Wiedniu 1873 Paryżu 1878 medalem Hrebr

Saxlehnera źródło wody gorżkiei

H U i M A D I  J A N O S
analizowanej przez Llebua, B ouena, Frezenluaa, tudzież apro
bowana i ce iiona według orzeczenia znakomitych lckar r oanberpera i 
Burtieffa, Yirehowa, Hu uchx Spiearelbenra, Seanzoniero. Bubla, Nart- 
batuua, ] Jiuaracb Kasamaala Friedrelcłul, . tot-*e, Ębateiaa iftuu  

derlieha, itp. usa&La i puieeona jako
JWr- najwyśmienitsza i naj*kutsr imjszg ~mm 

ze wszystkich wdd go żkieb
Składy we wczystkleo kandlaeh wód mlnoralnyoh i prawio we wazyst- 

kich aptekach, jednakowoż uprasza lid w składach żądano wyraźnie
b a i l e lm e r a  w ody  gor W »e|. 223»

Właściciel: Andre»» S ax leh n er B n d ap est.

O^ewitdsutbiy ndaktei Jan Dobwańaki. 'i* t r o k a m i  „G aso ty  X a ro 4 o v « j.(t


